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konfiskaty orzekają, iż rzeczywiście bywają nie­
usprawiedliwione. Wniosek ten poparli wymownie 
posłowie M a d e y s k i ,  H a n s n e r  i C h r z a ­
n o w s k i .  Koło postanowiło wybrać komiiet, zło- 
żonj z trzech członków, który zbierze materyai 
statystyczny i przedstawi ministrowi niesłuszność 
postępowania prokuratorów względem dzienników 
polskich.

Po częśu w interesie takie dziennikarstwa pul- 
okiego, główaie jednak w interesie samego Koła 
stawił poseł ks. O L o t k o w o k i  ipnkafk , aby 
wezwać prezydyum Izby poselskiej do zaprenu­
merowania dla czytblni parlamentu większej liczby 
dzienników polskich. Jest to wniosek tern więcej 
ufuszny, ile że prezydyum wydaje stosunkowo 
bardzo wiele pieniędzy na takie piśmidła wiedeń­
skie, których wydawcy tylko natrętnością swoją 
wymuszają na p. Smolce wydanie polecenia, aby 
je kancelarya zaprenumerowała. Postanowiono 
wybrać komitet, który sporządzi spis dzienników 
polskich do zaprenumerowania, a wiceprezes p. 
Jaworski porozumie się w tym względzie z pre­
zydyum Izby.

Posła H a u s n e r a  upoważniło Koło na własne 
przedstawienie jego do zabrania głosu w pierw 
szem czytaniu wniosku Coroniniego, który żąda 
ustanowienia osobnego trybunału do weryfikacyi 
wyborów poselskich, jeżeli są zaczepione. Ze 
względu na przypisane posłom naszym przez 
Neue fr. Pressc zatrwożenie się wnioskiem Coro­
niniego. Koło chętnie pozwoliło p. Hausnerowi 
przemówić.

Kilka innych spraw odroczyło Koło do posie­
dzenia następnego.

licki fościół, nie brak także dni pogodnych, 
oświeconych jasnymi piomieniami słońca, a któ­
rych blask przyświeca nietylko współczesnym, 
ale i potomnym wiekom, wskazując dowodnie, 
nkęd tryska życie i moralna potęga narodów. 
Takim jasuym — nigdy i niczem niezatartym 
dniem w dziejach nasaego narodu — to dzień 
15 lutago 188d r.

Juz wiek X iT  dobiegał kresa, a Litwa, dzika, 
mężna i groźna, dotąd w pogaństwie pogrążona, 
mimo swycb książąt wielkiego i prawdziwie ry­
cerskiego ddcBV, jUf prawie dogory wała w krwa­
wych i zaciętych zspi sach, ie zdradzieckim krzy­
żackim Zakonem. Zerwało jię, że ją spotka los 
pobratymców Prusaków, których tenże sam chy­
try wróg wytępił, a zranow^wszy ich ziemię — i 
nazwisko zrabował. Sąsiednia katolicka Polska 
staje się jednak dla Litwy portem zbawienia. 
Polska pogańskiej Litwie daje ku obronie pra­
wdziwą wiarę i wolność, Litwa je przyjmuje, da­
jąc w zamian Polsce wielkich królów, wodzów i 
mężów. — Po śmierci Ludwika andegaweńskiego, 
króla Polski, w połowie stycznia 18b6 wezwany 
na królestwo polskie Jagiełło, książę litewski, 
w dniu 12 lutego, otoczony wspaniałym orsza­
kiem, wjeżdża do Krakowa, i w dniu 15 lutego 
w starej katedrze krakowskiej przyjmuje Sakra­
ment odrodzenia z rąk arcy Disitupa Bod'anty, 
przyjmując imię Władysława; z nim razem chrzczą 
się trzej jego bracia i wielu panów litewskich, 
niedługo potem cała Litwa. A to się stało przez 
ofiarę jednej młodej dziewicy, świętej dla nas pa­
mięci, Jadwigi, — która przez miłość Boga, przez 
miłość swojego naroau, zwycięża siebie, zwycięża 
miłość swoją i oddaje rękę niezuanemu zupełnie 
księciu. Bog tę ofiarę przyjął, i pobłogosławił te­
mu podwójnemu związkowi. Wprawdzie związek 
osobisty nie wydał owoców upragnionych, nie 
obdarzył dziećmi, ale dwa narody w Jadwidze 
wielbią swoją matkę, i odtąd Polska i Litwa sta­
ją obok siebie, jako dwie siostrzyce promienne 
silną wiarą, gorącą miłością Boga i miłością 
wzajemną, a te łącząc je w coraz ściślejsze wę­
zły, węzły te zaciskają aż do wydania sławnej 
Unii Lubelskiej, opartej na miłości, na najściślej - 
szej wspólności obydwóch narodów.

I  otóż tego wielkiego w dziejach naszych wy­
padku pięciowiekowa rocznica- i. j. 500-letnia ro­
cznica chrztu ostatniego z pojj iikich w Europie 
książąt, Władysława Jagiełły, w dniu 15 lutego 
b. r  wypada. Wprawdzie w dzisiejszem naszem 
ciężkiem położeniu, chwalebne naszej religijnej i 
narodowej przeszłości rocznice raczej łzami ob- 
chodzićby wypadało —  gdy jednak przez tyle 
wieków Litwa i Polska, tą samą wiarą i miło- 
ścią złączone, dotąd mimo tyloletniego krwawego 
męczeństwa stoją wiernie przy prawdzie, którą 
Kościół katolicki głisi, a pomnąc m słowa Bo­
skiego Mistrza, iż tylko „prawda wyswobadza", 
której ni żelazo, ni przemoc zwyciężyć nie zdo­
ła, utają, iż tylko prawda pogodniejszą zesłać 
może przyszłość. Słuszna rzecz, byśmy w dniu 
tym serca nasze wznieśli w górę do Pana Zastę­
pów, korne składając dzięki za to wielkie dobro­
dziejstwo, jakie przez chrzest Jagiełły i Litwy, 
z łaski Bożej, stało się naszym udziałem, prosząc 
zarazem dla nas i braci naszych miłosierdzia i 
przebaczenia na przyszłość.

W tym też celu w dniu 15 lutego b. r. w ko­
ściele katedralnym na Wawelu o godzinie wpół 
do 11 zrana odprawionem zoetanie uroczyste na-

W ie d e ń , 8 lutego.
. ( s )  Zebrana dziś na posiedzenie pod przewo- 

n,ctwem wiceprezesa p. J a w o r s k i e g o  repre- 
Ze»Ucya nasza u parlameutu austryackiego otrzy­
m a  przez usta jego pozdrowienie od wciąż je­
lcze  oddalonego prezesa p. Grocholskiego Fraw- 
jj°Podobnie niezbyt rychło szanowny pr.zrs bę- 

*'e mógł wrócić do Wiednia; tu bowiem zima 
nowo się rozgościła i nie wywabi cierpiącego 

* ciepłego ustronia kwarueryjskiego.
Na propozycyę wiceprezesa postanowiło Koło] 

Hł*auożyć bczbę członków swojej komisyi ekono- 
®*iCinej o czterech i wybrało pp. Bilińskiego, 
Gajkowskiego, Kluckiego i Sm&rzewskiego. Pro- 
P°*yeya była umotywowana mnogością pracy tejże 
aouaisyi. Posłowie C z a j k o w s k i  i D z i e d u -  
6z y c k i  przemawiali za dodaniem dwu tylko 
członków, naszem zdaniem słusznie, bo zbyt gro­
madne iiomisye zazwyczaj bywają ociężałe.

Przechodząc punk ta jutrzejszego posiedzenia Izby 
Poselskiej, roztrząsało Koło najdłużej wniosek 
*tirka o podatku gruntowym. Połączone komisje 
Parłamentam e klubów prawicy i Koła polskiego 
v‘8k zwana siedmnastówka), pozostawiając klubom 

ecyzyę t jakieby względem wniosku tego zająć 
8j»nowisko, wypowiedziały o nim opm ię, że za­
gniw ałyby mvże na odrzucenia a limine z po­
rodu formy nie nadają ej się do parlamentarnego 
raktowania. Wniosek Turka brzmi: 

nWybrać komisyę złoż.ną z 24 członków, któ-
1) ustanowiła procent, jakiby w skutek clą­

cego obniżania się cen płodów rolniczych i renty 
lu to w e j  potrącić można z wartości zbiorów po- 
s*U6gólnych kultur rolniczych, które to potrące- 

niech potem rząd prześle władzom podatko­wy®, aby stósownie do tego przedsięwzięły uło­
mie (Abfassung), a względnie obniżenie podatku 

gruntowego; 2) kom isja ta ma zająć się także 
^patrzeniem u^aleu tych gmin wiejskich i wła- 
cic eli gruntów, którzy grubemi pomyłkami i 

p^reguiam ościam ', ja tie  zdarzyły się przy osta- 
***ch szacunkach dla podatku gruntowego, ciężko 

pokrzywdzeni, aby w takich wypadkach spro­
wadzić sprostowanie".

Otóż prawda, że trudno o gorszą formę wnio­
sku ; sie tak zła nie jesi ta forma, żeby nie mo 
*Ua poznać myśli i 7 mi&ru wnioskodawcy. Myśl 

M  jest zdrowa, i ciężkie oyłoby przewinienie 
PSflamentu, któryby dla niepoprawnej formy od- 
^Ucił a limine wniosek tak słuszny 1 wielce wa- 
*uj. Wszakże na to są komisye, aby nietylko nad 
&tutą rzeczy się zastanawiały, lecz i należytą na- 
u&wały jej formę; wszakże komisye nietylko w 
Wnioskach poselskich, lecz i w projektach rządo- 
. Jch  czynią zmiany zarówno m erytoiyczne, jak 
°rmalne. To też Koło po długiej dyskuayi, w któ- 
ej wzięły udział najlepsze siły jeg o : C h r z a ­

n o ws k i ,  M a d e y s k i ,  C z a j k o w s k i ,  J a w o r ­
ki* D z i e d u s z y c k i ,  C z e r k a w s k i  i S ma -  
* e w s k i ,  uchwaliło głosować za przekazaniem

Sprawa przesilenia rolniczego

Rocznica dziejowa
We wczorajszym numerze Czasu znajdujemy 

odezwę ks. biskupa Dunajewskiego do ducho­
wieństwa, zarządzającą w całej dyecezyi nabożeń­
stwo dziękczynne w dniu 15 b. m. jako w r o ­
c z n i c ę  p i ę ć s e t n ą  c h r z t u  W ł a d y s ł a w a  
J a g i e ł ł y .  Kraj cały niezawodnie przyjmie z ser­
deczną wdzięcznością tę inieyatywę ks. biBkup. 
w obchodzie rocznicy, tak bardzo doniosłej w 
dziejach narodu i kościoła. Zamieszczamy przeto 
wspomnianą odezwę — chociaż nie możemy za­
taić zdziwienia, że w t ak i j e j  sprawie, która dla 
w s z y s t k i c h ,  bez różnicy przekonań polity­
cznych, równie jest świętą, kanceLrya biskupia 
powoduje się widocznie jakiemiś względami par- 
tyjuemi, skoro odezwę zakomunikowała j e d n e -  
m u tylko dziennikowi, pomimo że zależeć mu­
siało na tern, aby o uroczystości dowiedział się 
jak najszerszy ogół, a więc czytelnicy wszystkich 
dzienników, i pomimo tej okoliczności, że Nowa 
Reforma  b y ł a  p i e r w s z ą ,  k t ó r a  t ę  r o c z n i ­
c ę  p r z y p o m n i a ł a  i do  u r o c z y s t e g o  
o b c h o d u  w z y w a ł a .  Nam się zdawało dotąd 
i zdaje się jeszcze, że są sprawy, w których 
względy partyjne nikną... czyżby nas ze strony 
tak bardzo poważnej chciano praktycznie pouczyć, 
że byliśmy w błędzie?

Oto odezwa:
Wśród ciężkich krzyżów, jak:e sprawiedliwy a 

miłosierny Bóg wkłada na barki już to pojedyn­
czych ludzi, już całych narodów ; wśród ciężkich 
burz, jakie od samego początkn uderzają i do 
końca świata uderzać nie przestaną na św. kato­

^niosku T iirka, wprawdzie nie osobnej komisyi, 
ee* komisyi podatkowej.

^oseł L e w a k o w s k i  uzasadnił dziś swój
, Biosek, aby Koło ujęło się u ministra sprawie- 
"hwości za dziennikarstwem polskiem, prześlado- 

ahem przez prokuratorów konfiskatami tak czę- 
“toi, że trudno przypuścić, iżby były ustawami 
^rawiedltwione, zwłaszcza gdy sądy zniesieniem

— Słyszałeś pewnie, że od ostatniego mojego 
kazania o małżeństwie w duiu świętej Atanazyi, 
wszystkie małżonki, a szczególniej z Neuhofen, 
odmieniły się zupełnie; poznać ich ts raz nie mo­
żna! No, ale nagadałem im , ho, nag.dałem, aż 
grzmiało w kościele. Nawróciłem wszystkie!

— Tak? —  zapytaj Mateusz i pociągnął spo­
ry hanst ze swojej szklenicy. Potem otarł dłonią 
usta i rzekł:

— Z uszanowaniem dla słów twoich z kazal­
nicy, wielebny mój bracie, ale tym razom po­
skutkowało inne o małżeństwie kazanie. One wi­
działy mężów swoich umierających, niesionych 
na m arach, pogrzebanych, a na groble ich zja­
wił się duch, złe sumienie i ono to mój bracie, 
ono niewiastom tym rzetelne palnęło kazanie o 
małżeństwie... Gzy nie słyszałeś o tern, że w dniu 
świętej Atan&zyi rzucił aię ktoś ze szczytu Wil­
czego Skoku ?,j

— E h 1 to było kłamstwo.
— No, tak! bo nie jeden, ale wszyscy mężo­

wie czcigodnych niewiast z Neuhofen śmierć ta ­
ką ponieśli i potem z martwych powstali!... Gzy 
potiaflłnyś tego cudu dokonać mój bracie?... Nie? 
Widzisz! a ja dokonałem. Ale nie pysznię się 
te rn : one się znów odmienią, dawną przywdzie­
ją  skórę. Z niemi nikt nie poradzi, dla nich 
nie ma nauai, nie ma przykładu i choćby Bóg 
wie jak ślubowały, nie dotrzymają. Chciałem tyl­
ko pokazać, ja handlarz kurcząt księdzu probo­
szczowi, jak trzeba do serca przemówić, żeby się 
ono zbudziło. I powiem ci, kiedy i t w o j e  ka­
zanie poskutkuje. Oto głoś je na grobie męża, a 
nawrócisz małżonkę.

Mówił to poważnie, uśmiechnął się jednak po 
chwili i dobrodusznie klepiąc proboszcza po ra­
mieniu, patrzył mu prosto w oczy.

— Aie nie gniewasz się na mnie bracie? . 
Mam. kapłona w domu, iuż okrąglutki i tyje, 
tyje. Jak go utuczę jak kulkę, przyniosę ci w 
podarunku. Bóg z tobą!

K o n i e c .
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żon/ didsiaj Sejmowi przez komis/ę gospodarstwa 
krajowego. Przedstawiłem Koła poselskiemu pol­
skiemu rezultat/ narad k o m is/i, która w ciągu 
dwóch lat: 1882 i 1883 obradowała przy mini­
sterstwie handlu w W iedniu, u złożona była z 
reprezentantów wszystkich towarzystw rolniczych 
tej połowy monarchii i z reprezentów Izb han­
dlowych, oraz z reprezentantów towarzystw, bę­
dących właścicielami dróg żelaznych. Ta komisya 
uchwaliła zasady, według których należy ułożyć 
now't taryfę przewozu drogami żelaznemi, zna­
cznie niżjzą od taryf, obowiązujących teraz, a je- 
in ę  dla wszystkich kolei i zaprowadzić ją w 
miejsce istniejących obecnie przeszło siedmiu set 
różnych taryf przywozowych, wywozowych i prze 
wozowych. Te ostatnie, to jest taryfy przewozo­
we, czyli tihusitowe, szkodzą najbardzie' naszej 
produkcyi rolniczej. Nie chcę zajmować wys. 
izbie czasu przytaczaniem tych zasad reformy 
taryf kolejowych. Delegacya polska uchwaliła, 
ab y . Izbie poselskiej Rady państwa przedłożyć 
wniosek, iżby zbadała wspomniane zasady i przed­
sięwzięła właściwe órodki w cela zupełnego ure­
gulowania taryf przewozu na drogach żelaznych. 
Wniosek taki przedłożyliśmy Badzie państwa 16 
października r. z. Chociaż więc wniosek, przed­
stawiony dzisiaj Sejmów’ przez komis/ę gospo 
darswwa krajowego, a żądający pewnej ulgi w 
cenach przewozu kolejami i częściowej reformy 
taryf kolejowych, jest niedostateczny; jednak zwa­
żając na przedłożony już przez nas Badzie pań 
stwa wniosek o zupełną reformę taryf kolejowych, 
sądzę zbytecznem wniesienie tu innego wniosku.

Oprócz wyżej wskazanych dwóch środków na­
turalnego wzmocnienia produkcyi rolniczej w kra­
ju naszym, to jest oprócz zniżenia podatku grun­
towego i znacznego zniżenia taryi przewozu dro 
gami żelaznemi— jest jeszcze trzeci s z t u c z n y  
ale skuteczny środek zasłoniena produkcyi nc. 
8zej rolnej od ucisku przez produkcyę rolniczą 
amerykańską, tanio produkującą i tanio przywo­
żącą swoje produkta do Europy. Środkiem tym 
sztucznym a skutecznym jest pobieranie na wszyst­
kich wybrzeżach i w portach europejskich cła 
znacznego od zboża i bydła zaeuropejskiego, do 
Europy przywożonego, a którego produkcja nie 
jest obciążona podatkiem gruntowym. Jeżeli par­
lamenty i rządy państw europejskich nie zechcą 
lub nie mogą zniżyć podatku gruntowego, obcią- 
żającegu bardzo produkcyę zboża i bydła w całej 
Europie i jeżeli nie zdołają przeprowadzić zna­
cznego zniżenia cen przewozu zboża i bydła eu­
ropejskiego na targowiska konsumcyjne zachodnio­
europejskie, to jest, jeżeli nie zechcą lub nie mo­
gą przeprowadzić dwóch naturalnych środków, 
koniecznych dla uchronienia produkcyi rolniczej 
europejskiej od upadku pod naciskiem produkcyi 
zaeoropejskiej, tanio produkującej i tanio przywo­
żącej zboże i bydło do Europ; — w takim razie 
powinny starać się utworzyć u n i ę  c e l n ą  e u ­
r o p e j s k ą  w celu pobierania cła dość znaczne­
go od zboża i bydła zaeuropejskiego, przywożo­
nego do portów i brzegów Europy. Albo należy 
dać produkcyi nlniczej europejskiej dwa wyżej 
wskazane warunki, które posiada produkcya rol­
nicza zaeuropejska, .* no należy utworzyć unię 
celną europejską. (Dok. nast.)

złr., pensye omerytów, wdów i sierót 32.200 zł. 
koszta kancelaryjne 16.895, polieya miejscowa, 
sanitarna, targowa i ogniowa 76.504 złr. Spii 
ludności, pobór i umieszczenie wojska 45.350 
Wydatki na kościoły 12.000, na oświatę 181.024 
zakład sierót 15.200, dobroczynność 34.311, dro 
gi i bruki 98.294, zakłady spacerowe 6.700, bu 
dowy wodne 26.025, wodociągi i studnie 16 927 
kanały 30.000, oświetlenie miasta 54.205, utrzy 
manie czystości i porządku 38.740, odsetki od 
kapitałów biernych 44 323, raty długów 78.560 
kupno nieruchomości i wodne budowy 75.700 
złr. Drobniejsze pozycye opuszczam.

Dochody wynoszą „zwyczajne" 1,036.269 złr. 
nadzwyczajne 72.000 złr., mianowicie: dochód 
dóbr 19.558, z gruntów i budynków miejskich 
27.426, opłaty łazienek 1.539, taksy emerytalne 
i kary dyscyplinarne 5.000, opłaty konsumcyjne 
320.000, myta 116.000, waga miejska 1.600, 
placowe 29.773, opłaty policyjne od zarobków 
4.800, opłaty sanitarne i pogrzebowe 14.050, o 
płaty na specjalne potrzeby gminy (podatek do 
mowo czynszowy, 4 % na cele kwaterunkowe 
61370 (zwyczajne), 50.000 (nadzwyczajne t. j 
zaległe), odsetki 7.518, zwroty wydatków 12.720. 
dochedy rczm ite 30.400; dochody nadzwyczajne 
(sprzedaż gruntów) 22.000, dodatek do podatku 
konsum. i podatek od psów 86.000, podatek 
czynszowy gminny i dodatki do podatków sta 
łych 297.650 złr.; (drobne opuszczam). Porów 
nanie dochodów z wydatkami okazuje w rubryce 
zwyczajnych nadwyżkę 86.968, w nadzwyczaj­
nych niedobór 139.701, czyli ogółem niedobór 
53.733 złr. Za rek 1885 ciazał się niedobór z 
32.350.

Budżet s z k o l n y  doszedł do powiżnej sumr  
227.370 złr.

Dzisiaj odbyła się rozprawa apelacyjna p. Bo 
ż a n k o w s k i e g o  (sędziego ze Złoczowa) prze 
ciw p. J e ł o  w i c k i e m  u (urzędnikowi polity 
cznemu) w znanej sprawie wyborczej złoczow 
skiej. T r y b u n a ł  u w o l n i ł  p. J e ł o w i e  
c k i e g o  od  o s k a r ż e n i a .  Oskarżonego broni 
dr. W. Dulęba, a o. Bożankowskiego zastępowa 

dr. Dobrjański Iwan.
Dzisiejsza G azda Narodowa została skonfi­

skowaną za list Jeża (Miłkowskiego) do Bmmar 
ka, który onegdaj podała Nowa BeformaU Bó- 
wnież ostatni numer Związku, organu stowarzy­
szeń zaliczkowych uległ konfiskacie!

Sprawy krajowe.

iOKpaitayaJmj Mony".
L w ó w , 9 lutego.

(=-) Jak słusznem było przemówienie dra 
S k a ł k o w s k i e g o  Tadeusza w Sejmie w przed­
miocie wymiaru naieżytości prawnych, najlepiej 
odczuwają to T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e ,  
które zdawałoby się, że z wejściem w życie usta­
wy z dnia 27 grudnia 1880, której styliza-ya 
jest zrozumiałą, a postanowienia jasne będą ęaz 
na zawsze wolne od potrzeby ciągłego wnoszenia 
rekursów. Tymczasem zewsząd nadchodzą z pro­
wincji skargi na różne dziwne wymiary, prze­
ciw którym nie umieją się obronić, i rzecz na­
turalna, udają się do patronatu Związku z prośbą 
o pomoc. Patronat rzeczywiście wkrótce będzie 
się musiał zamienić w „biuro do pisania rekur­
sów". Najsmutniejszą jest jednak okoliczność, że 
rekursa przeciw tym niesprawiedliwym wymia­
rom nic nie pomagają. Ozy dyrekcja krajowa ma 
jakie wskazówki w tej mierze z Wiednia, czy też 
nie bada ściśle zażaleń, dość że otrzymane od 
mowne rezolucje na rekursa, zupełnie dokładnie 
uzasadnione, wzbudzają wątpliwość, czy rekursa 
te są w ogóle czytane i rozpatrywane. — Pozo 
staje jeszcze wprawdzie droga do trybunału ad­
ministracyjnego, lecz obliczywszy koszta, licząc 
tylko obronę prawną we Wiedniu — koszta, prze­
wyższające prawie zawsze wymierzoną kwotę po­
datku, które jako niezwrotne pomnażają jeszcze 
wydatek Towarzystwa — to nic dziwnego, iż mniej 
zamożne Towarzystwa dają za w ygranę, mając 
najsilniejsze przeświadczenie o niesłuszności wy- 
miarn. Próżne jest więc chełpienie się G azdy  
lwowskiej, że bardzo mało rekursów wnoszą sto­
sunkowo strony, jeżeli bowiem s t o  w a r z y s z e -  
n i a obawiają się ponuaić kosztów, cóż dopiero 
mówić o osobach prywatnych. Towarzystwa je­
dnak nasze n i e  p o w i n n e  p o d d a w t ć  s i ę  
l o s o w i  — niech pilnie badają każdy wymiar 
podatku i nie zaniedbują przeciw każdemu nie­
uzasadnionemu wymiarowi wnieść rekurs, choćby 
przez wszystkie instancje, bo chociaż jednorazo­
wo narażają się na większe koszta, w przyszłości 
jednak sowicie im się to zw róci, gdy raz obro­
nią zasadę.

Wczora, ukończyła Bada miejska budżet mia- 
ata na rok 1886. Zwykle przy budżecie radm 
podnoszą różne desiderała, tego roku prawie ża­
dnych żądań nie było. Czyż miałoby to oznaczać, 
że i mieśc<e naszem nie potrzeba już żadnych 
ulepszeń? Jeżeli za czasów zasiadania w Badzie 
menerów „Łączności i Zgody" dyskusje nad bud­
żetem przeciągały się w nieskończoność, wskutek 
różnych dzikich wniosków i żądań i były tylko 
nagannem marnowaniem czasu — to z drugiej 
strony dziwną jest ta apatya obecnej Bady, któ­
rej członkowie, zdaje się, niewiele się zajmują 
sprawami miejskiemi. Wczoraj po długiem wy­
czekiwaniu zaledwie się zebrał konieczny komplet.

Preliminowane wydatki na r. 1886 wynoszą 
w rubryce „zwyczajnych" 949.301 złr. — nad­
zwyczajnych 211.701 złr., mianowicie: Beprezen- 
tacya miejska (obie rubryki podaję razem) 9.405 
złr. Płace i emolumenta urzędników i sług złr 
237.984 złr.; zarząd realności 5.800 złr., poda­
tki 10.245 złr., zapomóg- i wynagrodzenia 3.020

W tegorocznej sesyi sejmowej wniesioną zo 
stała między innemi interpelacya, co się dzieje z 
uchwaloną przez Sejm w r. 1884 ustawą o u 
wolnuniu n o w y c h  zakładów przemysłowych od 
dodatków od podatków? czy i dlaczego sankcja 
nie nastąpiła? Celem interpelantów było, dowie­
dziawszy się o stanie rzeczy, w razie odmowy 
sankcji ponownie wnieść ustawę, stosownie do 
powodów odmowy zmienioną. Bz^d na interpe 
atyę nie dał żadnej odpowiedzi — wszakże w 
cilka dni po zamknięciu sesyi nastąpiła sankcja 

uchwalonej przez Sejm ustawy.
Zamieszczając poniżej ustawę w autentycznem 

jej brzmienia, zwracamy na nią uwagę kół prze­
mysłowych. Z wiom stron dyszeć można narze­
kania, iż otwieranie nowych gałęzi przemysłu w 
Galicji nic opłaci się z powodu zbyt wygórowa­
nych dodatków do podatków na fundusz krajowy 
i indemnizacyjny. Obecnie ten powód narzekań 
zostaje usuniętym — a alga to nie mała, n o w o  
z a ł o ż o n e  bowiem zakłady są od tych dodatków 
uwolnione, co czyni ulgę 60 prc. Dodajmyz, że 
główną zasługę w tern ma były nasz redaktor 
dr. Tadeusz B u t o w s k i ,  gorliwy pracownik Da 

polu ekonomicznem. On bowiem pierwszy w N . 
Reformie myśl tych ulg podatkowych poruszył, 
a następnie w znakomitym referacie Wydziałów, 
krajowemu, jako urzędnik Wydziału, przedłożył. 
Wydział myśl tę przyjął, a komisya budżetowa 
już pod sam koniec sesyi z chwalebnym pospie­
chem wniosła sprawę do Sejmo. Oto tekst u- 
s ta wy:

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicji i Lodomeryi z W. Ks. Kr ikowskiem, po­
stanawiam co następuje:

Art. I. Następujące zakłady przemysłowe, któ­
re zostaną założone w Królestwie Galicji i Lo­
domeryi z W. Ks. Krakowskiem do końca roku 
1894 — uwolnione zostaną od wszelkich doda­
tków do podatków z wyjątkiem państwowych, na 
o k r e s  d z i e s i ę c i u  l at ,  licząc od dnia otwar­
cia nowo powstającego zakładu:

1) Zakłady przemysłowe z g a ł ę z i  p r z e m y ­
s ł u ,  d o t ą d  w k r a j u  n i e z a p r o w a d z o -  
n y c h ,  a mianowicie: zakłady dla wyrobu soli 
potażowych z wyjątkiem potażami, zakłady dla 
wyrobu ałunu, angielskiego kwasH siarkowego, 
kwasu azotowego, chemicznych produktów do 
blichowanis; — zakłady dla wyrobu szteinguto- 
wych rur glazurowanych, retort ogniotrwałych, 
szlifowan<-go szkła stełowego, zwierciadłowego i 
zwierciadeł, porcelany; — zakłady dla przerobu 
mazi pogazowych na asfah sztuczny i środki des 
infekcyjne, farb anilinowych; — zakłady dla prze 
robu fosforytów na sztuczne nawozy; — zakłady 
dla wyrobu blachy miedzianej, emaliowanych ni 
czyń żelaznych, sztyftów, gwoździ, śrub, nitów i 
łańcuchów żelaznych; — zakłady dla wyrobu cel- 
lulozy; — zakłady dla wyrobu przędziwa z lnu 
i konopi, przędzalnie z lnu, konopi i juty, tkal­
nie mechaniczne z lnu, konopi, bawełny, juty i 
jedwabiu, mechaniczne tkalnie worów; zakłady 
dla wyrobn cerat, paeów pędowych ze skóry i 
materyałów włókiennych; — fabryki krochmalu, 
dekstryny i syropu krochmalowego z pszenicy 
kartofli lab kukurudzy, fabryki konserw jarzyno­
wych, mlecznych i mięsnych.

J i Zakłady przemysłowe: z g a ł ę z i  w k r a -  
|U i s t n i e j ą c y c h ,  j e ż e l i  z a ł o ż o n e  b ę ­
d ą  w e d ł u g  w y m a g a ń  d z i s i e j s z e g o  s t a ­
n u  t e c h n i k i ,  o b l i c z o n e  b ę d ą  n a  w i ę ­
k s z y  p r z e r ó b  g a r o w e g o  m a t e r y a ł u  i 
z a t r u d n i a ć  b ę d ą  w i ę k s z ą  l i c z b ę  r o b o ­
t n i k ó w ,  a mianowicie zakłady przemysłowe dla 
wyrobu cementu i wapna hydraulicznego, — dla 
wyrobu fajansu, glazurowyeh naczyń szteinguto- 
wych, zbytkowych wyrobów gliny i majolik, — 
ciekłych i stałych smar z olejów mineralnych; — 
zakłady dla wyrobu zupełnych urządzeń i apara­
tów gorzelnianych, — dla wyrobu maszyn i na 
rzędzi roluiczych, — dla wyrobów całych powo­
zów, — dla wyrobn narzędzi wiertniczych dla

górnictwa krajowego, — lin drucianych, lamp 
naftowych; — zakłady dla wyrobu kalafonii 
przerobu odpadków drzew szpilkowych systemem 
szwedzkim, —  olejków eterycznych — fabryk 
beczek i szpuntów do beczek; zakłady dla wyro 
bu fortepianów; — przędzalnie z wełny, zatru 
dniające najmniej sto wrzecion; — zakłady prze 
mysłowe tkackie z lnu, konopi, bawełny i juty 
zatrudniające w obrębie zakładu najmniej dzie 
sięć ręcznych warstatów tkackich, — zakłady 
przemysłowe tkackie z wełny i jedwabiu, zatru 
dniające w obrębie zakładu najmniej sześć war 
statów tkackich, — zakłady bliciiu i apretury, 
zdolne przerobić najmniej 20000 sztuk płótna 
odpowiednią ilość przędzy i innych wyrobów 
lnu, konopi, bawełny i juty, — zakłady apretu 
ry sukna, zdolne przerobić najmniej tysiąc sztuk 
sukna i innych wyrobów wełnianych, — fsrbier 
nie i drukarnie wyrobów tkackich, zdolne prze 
robić większą ilość tkanin z lnu, konopi, juty 
bawełny i wełny; — zakłady dla wyrobów poń 
ezoszkowych, zatrudniające najmniej 15 cyrku 
larnych warstrtów; — zakłady garbarskie dla wy 
roba skór podeszwianych, saków, skór cielęcych 
matowych czarnych i szarych, zamszów i kidów, 
oraz skór lakierowanych, — zakłady białoskórni 
cze dla przerobu większej ilości skórek; — za 
kłady przemysłowe dla wyrobu świec stearyno 
wych, — fabryki mydła zdolne przerobić uaj 
mniej tysiąc cetnarów tłuszczów roślinnych 
zwierzęcych, — zakład/ dla wyrobu surogatów 
kawy (kawy figowej i cykoryi) obliczone na prze 
ron produktów najmniej z pięćdziesięciu morgów 
roślin okopowych.

Art. II. O zastosowaniu tej uctawy do nowo 
.powstających zakładów przemysłowych, rozstrzy 
ga Wydział krajowy w każdym poszczególnym 
wypadku, i ogłasza swoją uchwałę w gazecie u 
rzędowej.

Art. III. Ustawa ta obowiązuje od dnia jej o

Art. IY. Wykonanie tej ustawy polecam Moim 
ministrom skarbu i spraw wewnętrznych.

Przegląu polityczny.

J L ra k ó w , 10 lutego

A r e s z t o w a n i  w L u b l i n i e  D o m i n i k a ­
n i e  Dez zatrzymanie ich w cytadeli wars*aw 
skiej, w y s ł a n i  z o s t a l i  do  g u b e r n i i  oło 
n i e c k i  ej ,  każdy do innej miejscowości. Ks. 
Bazyli na 8 lat, ks. Wincenty Skrobański na 5 lat 
iks.  Leonard n a 3 lata. Wysłani.zostali bez wyro 
ku i bez żadnego dochodzenia sądowego. Jedno 
cześuie z Dominikanami wywieziono też do Pi- 
negi w gub. archangielskiej aresztowanego je 
szcze d. 18 listopada za sprawy unickie młodego 
ks. W i n c e n t e g o  P r z e s m y c k i e g o ,  wika 
ryusza. Kapłan ten przesiedział w cytadeli dwa 
miesiące i d. 5 b. m. został wywieziony równie:: 
)ez śledztwa i wyroku. Pozostali jogo towarzysze 
ów szewc lubelski, ks. jezuita i inni, siedzą je­
szcze w cytadeli.

W Zaryi miał p. Władysław F e d o r o w i c z  
wystąp.ć w sposób bardzo gwałtowny przeciwko 
Polakom z powodu u c i s k i  B u s i n ó w  w Ga- 
icyi. Nie mamy jeszcze tego artykułu w całości, 

ze streszczeń — być może iż przekręconych — 
jakirśmy w innych dziennikach znaleźli, robi to 
nadzwyczaj przykre wrażenie braku przedmiot j- 
wości i namiętnego przedstawienia rzeczy, jakie 
go po byłym członku Koła polskiego nie można 
się było spodziewać. fL artykuł ten będzie wy­
zyskanym przez wrogie nem dziennikarstwo nie­
mieckie i rosyjskie — domyśleć się łatwo.

Telegram wczorajszy biura korespondencyjnego 
doniósł nam o wniesieniu przez posłów z klubu 
iiiemieeko-austryackiego p r o j e k t u  u s t a w y j ę -  
z y k o w e j  z wn.oskiem ode słania go do osobnej 
komisyi. Dzienniki wiedeńskie zamieszczają już 
projekt w całości — podamy go jutro w obszer 
nem streszczeniu. Projekt wprawdzie zawiera w 
rońcu postanowienie, że najw. postanowienie z 4 

czerwca 1869 o języku urzędowym w Galu-yi po­
zostaje w swej mocy — ale rozliczne inne jego 
jostanowiema są tego rodzaju, że mogłyby i w 
Galicyi być zastosowane ze szkodą praw języka 
>olskiego i ruskiego. I  dlatego, pomijając nawet 

względy na naszych soju zników w Badzie pań­
stwa, pomijając i tę okoliczność, że przed dwoma 
aty polska reprezentacje w Wiedniu zasadniczo 

się oświadczyła przeciw ustawodawczemu uznaniu 
języka niemieckiego językiem państwowym — 
przyjęcie projektu tego jest ntemożliwem. Projekt 
est owocem długich studyow osobnej w tym 

celu wybranej komisyi klubu niemieeko-austryac 
ciego. Autorem jego jest Chlumetzky, wniósł go 

jednak prezes klubu Scharschmid, ażeby w ten 
sposób zaznaczyć silniej klubowy jego charakter 

Stosunek wspomnianego klubu z klubem nie­
mieckim Knotzów i Pickertów, jest już w skutek 
ZDanej bismarkowskiej rezolucyi Knotza ofieyalnie 
zerwany. Komitet wykonawczy obu klubów, zor­
ganizowany na wzór takiegoż komitetu prawicy, 
przestał istnieć. Jest to jednak zerwanie tylko 
ozorne—-u n ie  ulega wątpliwości, że oba kluby 

)ędą się ze sobą w ten lub inny sposób poroża 
miewać. Byłoby wielkim błędem ze strony pra­
wicy, gdyby liczyła na to rozbicie opozycji cen­
tralistycznej, które — powtarzamy — jest tylko 
pozorne.

Do N . łr. Pressa piszą z Petersburga:
„Od ostatniego piątku, tj. od 29 stycznia, jest 

stanowisko ministra skarbu B u n g e g o ,  tak sil- 
nem, jak niem być może tylko stanowisko mini­
stra, który posiada nieograniczone zaufanie mo­
narchy. Ze zwycięstwem Bungego łączy się je- 

nak klęska K a t k o w a  i P o b i e d o n o s c e w a ,  
ctórzy agitowali przeciw niemu i jego polityce 
jodatkowej. Okazało się to już z tego, że pomo­

cnik Pobiedonuscewa S m i r ho.w rozdawał w wy­
sokich sferach urzędowych broszurę, którą svnod 
cazał w niewielu egzemplarzach wydrukować, a 
itóra — co było właściwym celem tego przed­

sięwzięcia — dostała się także w ręce cesarza. 
Ponieważ wiadomą jest rzeczą, że Pobiedonoscew 
jest przeciwnikiem podatku spadkowego, że Ku­
tków przemawiał zawsze za nieograniczoną emi­
s ją  pieniędzy papierowych, za wznowieniem mo­
nopolu wódczanego i podatku od soli, i że całe 
stronnictwo reakcyjne chciałoby przywrócić znie­

siony niedawno podatek pogłówny, można sobie 
wystawić, jaka była treść tej broszury, której ce­
lem było przedstawić podatkowy system Bunge­
go, jako opierający się na nihilistycznej podsta­
wie. Car oddał tę broszurę Bungemu, który wraz 
z odpowiedzią wręczył podanie o dymisyę. Car 
nie przyjął podania i odpowiedział, że zaufanie 
jakie ma do ministra, bynajmniej nie zostało za­
chwiane. W ten sposób zakończyło sią całe to 
zajście ku wielkiemu niezadowoleniu przeciwni­
ków Bungego."

Bząd r o s y j s k i  nie odpowiedział dotychczas 
na notę turecką, donoszącą mocarstwom o zawar­
ciu ugody z Bułgaryą. To ociąganie się Bosyi 
jest niemiłą niespodzianką dla dyplomacyi euro­
pejskiej. Intencye rządu rosyjskiego tłumaczy pół- 
urzędowy Nord  w następujący sposób : „Ugoda 
tureeko-bułgarska ma pewną wartość, jako objaw 
pokojowego usposobienia; nie można jej jednak 
uważać za stanowcze załatwienie sporu, gdyż nie 
jedno z mocarstw, powołanych do jej zatwier­
dzenia, będzie musiało wystąpić z poważnemi 
zarzutami. Państwa nie zgodzą się przedewszyst 
kiem na ten jej u stęp , który pozbawia je uzy­
skanego na kongresie berlińskim prawa współ­
działania przy nominacji gubernatora rumelij- 
s kiego.

„Na podstawie ugody, zawartej w Konstanty 
nopolu, może sułtan, nie zasięgając rady mocarstw, 
ponawiać co pięć lat nominacyę ks. Aleksandra 
Skoro ks. Aleksander przystał na ten warunek, 
musi on wierzyć w przywiązanie sułtana. Czyż 
wiara ta jest jednak uzasadnioną? Czyż może on 
być pewnym, że sułtan nie skorzysta z przyznanej 
mu swobody w działaniu i nie zamianuje kogo 
innego naczelnikiem rumelijskiego rządu ? A gdy­
by w istocie doszło do teg o , skąd ks. Aleksan­
der może się spodziewać pomocy? Napróżno 
udawałby się do gabinetów europejskich, bo ugoda, 
kiórą minister bułgarski zawarł właśnie z sułta­
nem , pozbawiła te gabinety wszelkiego wpływu.

„Dosyć jest zastanowić się nad tym szczegó­
łem , ażeby się przekonać, że ugoda, podpisana 
przez Zanowa i Kiamila paszę, zaprowadzi w Bu- 
melii stan ciągłej niepewności. W każdym razie, 
jeżeli książę Aleksander ma zostać gubernatorem 
Bumelii t y l k o  n a  p e w i e n  c z a s  — mocar­
stwa nie mogą się pozbawiać praw, które im 
przyznaje traktat berliński w sprawie nominacji 
naczelnika administracyi rumelijskiej."

Ostatnie słowa powyższego artykułu potwier­
dzają domysł, że Bosya nie odmówiłaby aprobaty 
wieczystej i realnej unii obu prowincyj bułgar­
skich.

W Atenach spodziewają s ię , że na wyspie 
K a n d y i  lada dzień wybuchnie powstanie. Zmia­
na gabinetu w Anglii i dwuznaczne zachowywa­
nie się Bosyi wobec ngody turecko-bułgarskiej, 
przyczyniają się do ożywienia narodowyeh aspi- 
racyj greckich. Zerwanie się Kandyotów do bro­
ni. byłoby w każdym razie krokiem rozpaczli­
wym. Turcja ma dziś na tej wyspie 15000 woj­
ska, któremu w krótkim czasie mogą nadejść 
znaczniejsze posiłki. Grecya zaś, nietylko nie bę­
dzie mogła osłabić sił, nagromadzonych w T»sa­
li, lecz gdyby nawet chciała wysłać część swej 

armii na Kandyę, napotkałaby po drodze zbioro­
wą europejsk i eskadrę, która ma czuwać nad u- 
trzymamem pokoju na tej wyspie.

W p o r c i e  k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i m  
zdarzył się przed kilku dniami wypadek, który 
może niezmiernie d niosłe wywołać następstwa. 
Z Aten donoszą, że fLga jednego z statków gre- 
ekah, stojących na kotwicy pod Konstantynopo- 
em, doznała zniewagi. Bząd grecki zamierza za 

żądać od Wysokiej Porty zadośćuczynienia za 
tę obelgę. Dla stronnictwa wojennego w Atenach 
są podobne zajścia bardzo pożądanemi. Przyczy­
niają się one nietylko do ożywienia zapału w 
narodzie, lecz ułatwiają nadto gabinetowi D lyan- 
nisa stanowisko wobec mocarstw europejskich. 
Iząd grecki będzie się oczywiście starał nadać 

temu wypadkowi jak największe znaczen e, ażeby 
w ten sposób zrzucić z terbie odpowiedzialność 
za nieprzyjazne występowanie względem Turcyi 

przedstawić w . czach Europy Tnrcyę jbko pań 
stwo, szukające powodu do wojny.

L o n d y n  był przedwczoraj widownią niezwy­
kłych ulicznych rozruchów. Na Traf»lgaruquare 
odbyło się w popołudniowych godzinach zgruma 
dzenie robotników, nie mających zaję ia. Na zgro­
madzenie przybyło wielu s o c y a l i s t ó w  z czer 
woną chorągwią. Podczas obrad występowano z 
wnioskami, zmierzającemi wprost do wywołania 
rewolucyi. Gdy polieya zmusiła obecny h  do za 
niechama dalszych narad, ruszył cały tłum w 
kierunku dzielnioy Westend, rozbijając po dro 
dze szyby w sklepach. Niektórzy uczestnicy wła 
mali się do szynkowni i sklepów z tytoniem i 
zaczęli tam wyprawiać goiszące sceny.

Nazajutrz w całem mieście panował spokój.

W Ć3 tii fs a .

K r a k ó w ,  i o  lutego

Wystawa projektów na pomnik Adama Mickie­
wicza otwartą została w górnej sali Sukiennic (w 
Langierówce). Wstęp 40 ct. Dochód na pomnik 
Adama Miekiewioza.

Koto literackie. Prześliczna pastella p. Alfreda 
Romera, przedstawiająoa główkę dziecięcą, opnś.iła 
salę Towarzystwa Sztuk Pięknych, których była 
niemałą ozdobą i przeniosła się do lokaln „Koła", 
ako fant na loteryę artystyczną. Przy sposobności 

przypominamy, że ciągnienie loteryi odbędzie się w 
3 marca.

IV. Wieczór, muzykalny dla ozłonków Tow. mu­
zycznego w Krakowie, pod kierunkiem artystycznym 
Stanisława Niedzielskiego, odLędzie się w piątek 
dn. 12 bm. w sali hotelu saskiego. Program: 1) 
Haydn: Kwartet smyczkowy G-dnr a) Allegro, b) 
Allegretto, c) Menuetto, d) Finale —  oddgrają pp 
Singer, Bukowski, Ostrowski i Adamowski. 2) a) 
Ławrowski: „Korona zołataja" chór męski; b) Nie­
dzielski : „Sumno morno", obór męski ze solom na 
bas, pieśni mału-niBkie. 3) Deklamacja. 4) a) Ru­
binstein - Adamowski: „Romans", b) Schnmann.

Im Volkston“ nr. 2, c) Fitzenbagen: Gavotte nr. 
2 —  sola na wiolonczelę odegra p. Adamowski. 
5) Żeleński: „Chór strzelców" — na chór męski

z tow. 4 waltorni. Początek o godzinie wpół do b 
wieczór.

„Wielki dzwon", komedya ciesząca się dobrą 
sławą zdrowego, dobrodusznego humoru, pełna za­
bawnych, pociesznych, chociaż często naiwnych 
konceptów, przedstawioną będzie po raz trzeci jutro 
(we czwartak) w naszym teatrze.

„Pojedynek szlachetnych", znakomitą, od lat 
dziewięciu nie graną komedyę „ S e w e r a ,  postano­
wiło nareszcie wznowić niebawem kierownictwo tu­
tejszego teatru. Oczekujemy I

Dziewiętnastego bm. odbędzie się w sali hotela 
saski go doroczny, a zawsze pożądany koncert na­
szego artysty skrzypka p. Wincentego S i n g e r a .  
Wieczór ten będzie i tym razem rodzajem Bchadzki 
dla inteligentnych miłośników i znawców sztuki ma- 
zycznej.

Bal polski W Wiedniu, który się odbył w ponie­
działek 8 bm., należy do najświetniejszych w tego­
rocznym karnawale. — W wspaniale przystrojo­
nej sali Towarzystwa muzycznego zebrało się wy­
kwintne towarzystwo, przeważnie z Polaków zło­
żone. Bal rozpoczął się o kwadrans na dziesiątą po­
lonezem. Skoro ostatnie dźwięki posuwistego tańca 
narodowego przebrzmiały i wesołego waloa zaozęto, 
ukazał się na sali balowej dwór austryacki. Natych­
miast przerwano tańce, a muzyka zagrała hymn 
austryacki, damy z jednej, mężczyźni z drugiej stro­
ny uBtawili się w cercie, przed którem przeszła 
aroyksiężna Stefania, przez arcyks. Karola Ludwika 
prowadzona, aroyksiężna Marya Teresa prowadzona 
przez arcyks. Ludwika Wiktora, aro. Rainer i wielu 
inDych książąt, należącyoh do dworu. Pominiemy opi­
sanie toalet balowych, ani t6Ż rozwodzić się nie bę­
dziemy nad wspaniałemi strojami narodowemi pil- 
skiemi członków komitetu balowego. Następozyoi 
tronu arcyks. Stefania rozmawiała z kilku Polakami, 
wyrażając prezesowi komitetu balowego zadowolenie 
z powodu tak świetnego balu, a na wyraźne życze­
nie aroyks. Rudolfa wyraziła kilkakrotnie ubolewa­
nie, iż z powodu słabości nie mógł na bal przybyć. 
Prócz tego wypytywała się o Galicję wypowiada­
jąc życzenie zwiedzenia kiedyś naszego kraju. H.. 
Potocki przedstawił arcyksiężuie malarza Tadeusza 
Rybkowskiego, który wymalował bardzo wykwintne 
borneciki balowe według własnego obrazu „Wesele 
huculskie" tworzącego częśó albumu, darowanego 
przez Galicję arcykB. Rudolfowi przy jego zaślu­
binach .

Po walcu zatańczono dziarskiego mazura w 150 
par poezem aroyksiężna opuściła sale. Prócz arcy- 
książąt było bardzo wielu reprezentantów arystokra­
cji ciała dyplomatycznego, obu Izb Rady państwa, 
wojskowości, najwyższych urzędów państwa i dzien- 
uikarstwa miejscowego i zagranicznego.

Zmarli. Na Wołyniu w Słobodzie zmarła 12 
styczma br. Ludwika Pułaska w 82 roku życia, 
córka Kazimierza i Nepomucyny i, Świętosławskirh, 
prawnuczka w proBtej liuii Józc-fa z Pułazia P uła­
skiego, starosty wareckiego, marszałka związkowego 
wojsk koronnych, głównego twórcy konfederacji Bar­
skiej N.egdyś ozdoba salonów wołyńskich, częBto 
wspominana w pamiętnikach współczesnych, ś. p. 
Ludwika Pułaska, mimo wielu współubiegających się 
o jej rękę, została w stanie panieńskim, bo stwo­
rzyła sobie rodzinę z sierot Bwej zmarłej siostry 
Eufemii, żony Bolesława Burztńtkiego, którym po­
święciła cały swój żywot. Przechowywała patryo- 
tyczne tradycje rodziny, cześć przeszłości, a wysoko 
wykszałeona, zachowała do końna życia bystrość u- 
mysłu, pamięć niezwykłą i ujmujące obejście towa­
rzyskie. Otaczała też tę szlachetną postać cześć nie­
zwykła. Oddawszy majętność swą Kopezyńoe siostrzeń­
cowi Kazimierzowi Burzyńskiemu ożenionemu w Kra­
kowie z pauną PruBzyńską, spędziła ostatnie chwilo 
życia w Słobodzie, majętności swej ukochanej sio­
strzenicy, pani Cecylii z StempkowBkioh Żurowskiej, 
gdzie też życia dok nała.

Justynian Horodacki, b. oficer b. wojsk polskich, 
przeżywszy lat 82, zmarł w Bożej Woli, powiecie 
złeczow-»kim.

Zapiski policyjne. Wczoiaj po południu skra­
dziono zostały na ulicy Krupniczej pod 1. 10 z 
przedpokoju nhzamkniętego mieszkania pewnego o- 
bywuiala paltot męski i damski, mautylka i salopa 
futrzana, wartości więcej n ź 200 złr. Podejrzi-nio 
pada na żtbraczkę która się tam włócz,yła.

Aadrzej Sermnk, parobek, pozostający w służbie 
u pewutg.,- pi.kurza w Klukowie, kradł od dłuż­
szego czasu swemu służbodawcy ze spiżarni masło 
w większej ilości, które wydawał Ignacemu Wysz- 
kiewiczowi, wyrobnikowi pnd nr. 37 przy ulicy Kra­
kowskiej, ten zaś dawał swej kochance Annie Sza­
li rskiej, która je Da targach w K r a k o w i e  sprzeda­
wała. Organa ekspozytury polieyi w Podgórzu wy- 
śledz.ły i nwięziły sprawcę oraz jego spólników, 
jak rówuież odebrały jeszcze od nich 2 garnki i 
pełny talerz masła. Sprawców oddano sądowi kra­
jowemu karnemu d<> dalszego postąpienia.

Aresztowano: R"galę T o m a s z a  z Laskowy za 
s p r z e d a w a n i a  rz e c z y  eraryalnycb, które mu odebra 
n o ,  Kczioroga Mojżesza z Królestwa Polskiego za 
kradzież rz e u z y  i p ie n i ę d z y ,  4 OBoby za pijańBtwo, 
17 za żebranie.

Rzadka uczciwość. Krupa Wiktorya, włośoian- 
ka z Dobozyc, złożyła w Dyrekoyi polioyi kwotę 5 
z ł r , kt^rą jej przez nieuwagę nieznajoma jej kobie­
ta na targu płacąc jej za pierzę banknotom IG reń 
ekowym zamiast 5 złr. dała

Wykonanie ustawy o pijaństwie. Od czasu o 
bowiązującej nsuwy o pijaństwie, pooiągnięto do od­
powiedzialności w mieście K r a k o w i e  w roku 1877 
318 osób, w roku 1878 —1006 osób, w roku 1879 
1445 osób, z roku 1880 —1341 osób, w roku 1881 
1227 osób, w roku 1882— 1651 osób, w roku 
1883 — 1602 osób, w roku 1884— 1797 osób, a 
w roku 1885— 1924 osób. Ładna progresja!

O śp. Oskarze Sosnowskim, znakomitym rze­
źbiarzu, zmarłym w Rzymie, mamy następują­
ce szczegóły Urodzony w okolicaob Grodna w 
1810 roku, chodził do szkół’ w Wilnie i jnż 
wówczas zwracał na siebie nwagę niezwykłemi do 
rzeźbiarstwa zdolnościami. Ówczesny K uryer litew­
ski opisując lepianki z gliny młcdego chłot ca, prze­
powiadał mu już około 1825 r. świetną >jrzysziośó 
artystyczną. Po opuszczeniu szeregów trzeciego puł­
ku piechoty liniowej b. wojsk polskich, Hczył się 
Sosnowski rzeźbiarstwa najprzód w Warszawie, mia­
nowicie ryaunku od Antoniego Blanka a modelowa­
nia od Pawła Malińskiego; następnie około reku 
1836 pracował w Berlinie pod kieiuukiem Raucha. 
0smdi8zy w Rzymie, a będąo dzięki osobistej za­
możności niezależnym, rozwinął gorączkową działal­
ność i zwrócił nn siebie wieloma pracami uwagę 
oałego europejskiego świata artystycznego. Wiele 
prac uddawał kościołom bezinteresownie. Warszawa 
posiada w swych muraoh parę dzieł jego dłuta, a
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mianowicie: „Chrystusa" i „Anioła śmierci" w ko* 
ściele pokarmelickim; posąg Tadeusza Czackiego w 
kościele pcwizytkowskim; płaskorzeźbiony wizerunek 
Aleks. Przezdzieckiego w kościele pokapucyńskim, 
oraz popiersie Korzeniowskiego; wreszcie w Krako­
wie na Wawelu znajduje się jedno z najświetniej­
szych dzieł zgasłego świeżo artysty, mianowicie po­
sąg Piotra Skargi. Umarł na ręku kardynała Czac­
kiego. Wszystkie gazety zagraniczue, a szczegól­
niej włoskie, pomieszczają obszerne życiorysy zmar­
łego rzeźbiarza.

Ucieczka więźnia, w  sobotę dn. 6 bm. po po­
łudniu kilka policjantów odprowadzało 10 aresztan- 
tów z aresztów policyjnych do sądu karnego we 
Lwowie. Ne placu Grołuchowskich położył się j6den 
z konwojowanych na ziemię i począł wykrzykiwać 
i szamotać się z żołnierzem policyjnym. W tern 
drugi aresztant odrzucił niesiony przez niego przed­
miot, który miał być zł-żony w sądzie jako corpus 
delicti, przy ozem powstało takie zamieszanie, iż je­
den z konwojowanych zdołał uciec w oczach cieka­
wych, przypatrujących się temu zajściu. Był to Moj­
żesz Helmann , rodem z Freifeldu , powiatu eiesza- 
nowskiego, liczący lat 31, wzrostu małego, twarzy 
owalnej rumianej, małej ciemnej krągłej brody rzad­
kiego porostu, włosów mocno siwych. Tenże był już 
wiele rozy za kradzież karany, a obecnie poszuki­
wany jest przrz lwowski sąd Krajowy karny, jako 
obwiń ony o kradzież koni, k<óre jeszcze w sierpniu 
r. z. sprzedał w Bawię. Sprawdzono następnie, iż 
Helman, którego dotąd nie odszukano, zmówił się 
był z wyż wspomnianymi aresztantami w keźni po­
licyjnej, by mu ułatwili ucieczkę, w opisany wyżej 
eposub.

Fotografia nieba. Olbrzymiego zadania podjęli 
się obecnie astronomowie franenzoy. Przedsięwzięli 
mianowio'e wykonanie dokładnej fotografii sklepienia 
niebieskiego, ze wszystkiemi gwiazdami. Niedawno 
kontr-admirał Meuchez, dyrektor obserwatorynm pa­
ryskiego, przedstawił francuskiej akademii umieję­
tności pierwsze takie zdjęcie nieba tak doskonałe, 
że wzbudziło ono podziw w całym świeoie nauko­
wym. Wątpiono bowiem ogólnie w możliwość schwy­
cenia na fotografii najdrobniejszych gwiazd. Tymcza­
sem okazało się, że na mapie Mouohez’a można 

.przy pomocy szkieł powiększających odnałeśó nawet 
te gwiazdy, które zaledwie przy pemocy najsilniej 
szych teleskopów mogą być widzialne. Ażeby w ten 
sposób mapę oałego firmamentu wykonać, potrzeba 
zrobić 6.000 takich zdjęć, które muszą być wyko- 
tn ie  w 8 obserwatiryach w rozmaitych częściach 
świata Ogółem ua mapie tej uwidocznionych będzie 
około 20 milionów gwiazd Wykonanie tego dzieła 
położy dopiero koniec licznym błędom i nieporozu­
mieniom pomiędzy astronomami.

Fałszywy apetyt Niemców. Władysław Mie­
rzwiński wystąpił we wtorek dnia 9 bm. z konoer 
tein w Norymberdze. Arystokraoya miejscowa skwa­
pliwie rozkupiwtzy bilety, chciała sobie przywła­
szczyć naszego artystę. — Zaledwie bowiem ukazało 
się na afiszach europejskiej sławy nazwisko Polaka, 
^uet Niemcy, którzy nazwiska Mierzwińskiego ani 
napisać, ani wymówić uie mogą dokładnie, zrobili 

, go Prusakiem. Nic dziwnego, wszak dla Niemców 
(nie mówiąc jnż o Koperniku, którego zrobili Ko­
mornikiem) Matejko jest Austryakiem, Siemiradzki — 
Mrłochcm, Brandt—Bawarczykiem, a Libelt rodowi­
tym Niemcem, Nrsi najserdeczniejsi maią dobry 
•petyt na nasze najlepsze kąski — szkoda tylko 
śe Błszywy.

W aptekach berlińskich wprowadzono ważną 
Iftowacyę, a mianowicie urządzono przyrząd automa­
tyczny na stole, na którym znajdują się trnoizny, 
tak, ii przy udzielaniu tych specyfików, odgłos 
szwonka ostrzega o tern, że chodzi o wydanie tru­
cizny. Dysponent jest obowiązany do weryfikowa­
nia reoepty po raz drug: w chwili, gdy posłyszy 
Śźwięk dzwonka.

Mianowania Minister handlu zamianował kasye- 
rów peoztewyih : KoDsiantego Schmida we Lwowie, 
Kamila Sayfrieda w Przemyślu i Eawarda Motała 
* Tarnopolu, tudzież cii-.yała pocztuwego Kornelego 
^yduszyńskiego w Drohobyczu, kontrolorami poczto­
wymi we Lwowie.

Cesarz zamianował starostami sekretarzy namiest­
nictwa. Pp. dia Teofila Soznńikiego, Ferdynanda 
^opiel-Huńfczaka, Wiktoryna Beiehelta, dra Edwina 
Błażka, Antoniego Lewickiego, Zygmunta Brochwicz- 
Kogayskiego (aot.ychczasow. kierownika Starost, w 
^ąbrowej) i Juliana Federowicza.

S-kretarzami namiestnictwa mianowani komisarze: 
Tytus Kar hezy, Zygmunt Masiuk, Stanisław Czer- 
^'ński, Karol Kuiyłowiez, August hr. Dzieduszyeki, 
Kdmuud Romer i B oles ław  Rozwadowski.

Minister prezydent, jako kierownik ministeryum 
8Praw wewnętrznych , zaraiauował koncypienta przy 
dyrekcyi polioyi we Lwowie Michała Zajączkowskie­
go komisarzem policyi lwowskiej.

Zguba. W niedzielę d, 7 bm. zgubiono w nlioy 
Jana lub też w domu pod 1. 13 przy tejże 

hlicy c h u s t k ę  k o r o n k o w ą  c z a r n ą .  Uczciwy 
*Halazca zechce się zgłosić do Administracji Nowej 
Reformy gdzie otrzyma s t ó s o w n e  w y n a g r o  
 ̂* e n i e.

Wyciąg z urzędowej części nr. 30 „Gazety 
Lwowskiej".

L i o y t a c y e :  Sąd pow. Głogów: realn. 1. k. 
22, 1. h. 35 w Zabajksoh: termin 22 lutego, 29 
marca i 3 maja o godzinie 10 rano, cena 350 
złr. — Sąd pow. Łańcnt: realność 1. k. 138, sub. 
rep. 247 w Żołyni, termin 12 maroa, 16 kwietnia 
i 18 maja o godzinie 10 rano, cena 1300 złr. — 
Sąd pow. Niepołomice: realn. whl. 105 w Zabie­
rzowie, termin 21 lutego i 26 maroa o godz. 10 ra­
no, cena 1050 złr. — Sąd pow. Ślemień: real­
ność 1. e. 55, rep. 13 w Kurowie, termin 8 maroa 
i 12 kwietnia o godz. 10 rano, oena 370 złr.

K o n k u r s a :  Rada szkolna okręgowa ogłasza 
konkurs na posady nauozyoielskie : A) przy szkołach 
etatowy oh:

1) w Tarnopola przy 2-klasowej szkole posada 
młodszej nauozycielki z płacą 360 złr.;

2 ) w Chodaozkowie w ielk im , 2-klauOwa szkoła, 
z płaoą 350 złr.;

3) w Kołodziejówoe, 2-klasowe szkoła, z płaoą 
186 złr. 99 ct. i 47 koroy 8 garncy zboża;

4) w Oknie z płaoą 139 złr. 40 ot. i 48 koroy 
zboża;

5) w Gzernieohowoaoh z płaoą 153 złr. 50 ot. 
i 42 koroy 28 gamoy zboża;

6) w Stryjówoe z płaoą 137 złr. 50 ot. i 39 
Korcy 2 garnoe zboża;

7) w Dołżance z płacą 292 złr. i 2 morgi pola;
8) w Proszowie z płacą 219 złr. i 11 korey 30 

garnoy zboża;
9) w Ihrowioy z płaoą 194 złr. 17 ot. i 28 

kor„y 20 garnoy zboża;;
10) w Zarndzin tarnopolskiem z płaoą 264 złr. 

w gotówce i 10 koroy zboża w natnrze;
11) w Zabojkach, w Karnikach, w Steohnikow- 

oaoh, w Snszozynie i w Poznanoe gniłej z płooą 
300 złr.;

12) w Borkach małych z płaoą 188 złr. 97 ot. 
i 33 korcy 30 garnoy zboża;

13) w Kałaharówoe z płaoą 250 złr. 50 ot. i 
15 koroy zboża;

14) w Ostapiu z płaoą 265 złr. i 38 koroy 12 
garnoy zboża;

15) w Żerebkaoh z płaoą 133 złr. 34 ot. i 31 
korcy 21 garnoy zboża;

16) w Klebanówoe z płaoą 171 złr. 85 ct. i 38 
koroy zboża;

17) w Romanowem siole z płaoą 192 złr. 50 ot. 
i 29 korcy zDoza;

18) w Tnrówoe z płacą 165 złr. 59 ct. i 40 
korcy zboża.

B) przy szkołaoh filialnych :
19) w Kipiaozce i w Stnpkaoh z płaoą 250 złr.
20) w Faszczówoę z płaoą 155 złr. 60 ot. i 28 

garncy zboża.
Warunki i załączniki: dokumenta służbowe za 

pośrednictwem swych władz przełożonych; termin 
31 maroa br.

Dolno austryaokie namiestnictwo Wiedeń: zapo­
moga w kwocie 245 złr. z fnndaoyi Hirsz. Baru- 
oha dla biednej obyozajnej panny. Warunki i za- 
łąozniki: świadectwo, iż penitentka jest wyznania 
mojżeszowego, dowód pokrewieństwa z fundatorem, 
albn że poohodzi z Galioyi, tudzież świadeotwo 
ubóstwa i moralności, legalnie zatwierdzone; termin 
i 5 marca b. r.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  11 lutego: „Wielki dzwon", ko- 
medya w ozterech aktach, przez O. Blnmenthala, 
przekład A, Pedwyszyńskiego.

WiatoioM aauloie, literackie i artystyczne
— Witold B a r t o s z e w s k i :  Pojedynek — je­

go reguły i przykłady — Kraków, 1885. Nie jest 
to studyum etyczne o pojedynku, ale zbiór prawi­
deł, jakich przy pojedynkach przestrzegać należy.

— Piszący pod pseudonimem S t e f a n  wydał w 
Samborze dwa zbiorki wierszy: „Pamiątki z Buda- 
Pesztu" — i „Sonety bałkańskie." Zbiorki nie 
wielkie, a jednak — nie łatwa rzeoz doozytać je 
do końca.

— „Bohaterskie dzieci" — pod tym tytułem 
wydała we Lwowie nakładem własnym p. Wikto- 
rya H i b l ó w n a  ośm opowiadań dla dziatwy i mło­
dzieży polskiej, z któryoh 6 jest tłomaczonych, a 2 
oryginalne.

— „Dwie przyjaciółki" przez K r y s t y n ę .  Po­
wiastka ludowa z tych, jakich niestety mamy aż 
za nadto, a które grzeszą tern, że lud w nioh nie 
pozna siebie, tak w nioh wszystkie postacie wyidea­
lizowane i ohodząoe na szozudłach deklamaoyi. Po­
wiastek takich wieśniak ani chętnie ozytać nie bę­
dzie, ani też moialnego z nioh pożytkn nie odnie­
sie, bo dla brakn prawdy życiowej, do jego prze­
konani) one nie trafią.

Dział ekonomiczny.

Rokowania ugodowe —  nafta. Jak jnż wiado­
mo, kilkodniowe narady ministeryalne nie doprowa­

dziły do zadawalniającego rezultatu. Najważniejsza 
różnica zapatrywań między obu gabinetami jest w spra­
wie cła od nafty surowej. Węgrzy upierają się do­
tąd i nic chcą w zupełności przyjąć propozyoyi au- 
stryaokiej, chociaż zgodziły się w zasadzie na to, 
aby oło wymierzać od siły świetlnej, a nie od gę­
stości surowca. Pester Lloyd donosząc o tern pi­
sze, że rząd węgierski zgodziwszy się na tę zasadę 
żąda, aby za sur:;wiec uważać tę naftę, której siła 
świetlna wynosi mniej, niż 65 %, podczas gdy rząd 
anstryaoki zaproponował, aby nakładanie oła sto­
pniowe odpowiednio do siły światła zaozynało się 
już od 50°/0 siły świetlnej w surowcu. Przytem 
nadmienia Pester Lloyd z przekąsem, że Węgrzy 
nie myślą ustąpić i robić ofiary na rzecz Gilicyi, 
Która i tak w porównaniu z Ameryką i Kaukazem 
znajduje się w warunkach bardzo korzystnyoh, bo 
właśoioiele studzień w Galioyi sprzedają na miejsen 
beczkę ropy po 5 złr., podozas gdy w Ameryce 
dostają 120 , a na Kaukazie 1*40 — 1 50 złr.

O co Węgrom właściwie ohodzi, pokaże się z 
kilku następujących oyfer. Przywóz surowca amery­
kańskiego do portu w Tryjeśoie wynosił w r. 1881 
ogółem 499 799 oetn. metr., a w r. 1884 spadł 
na 256.796 ctn., a więc zniżył się w oiągu czte­
rech lat blisko o 50% . Byłby to objaw bardzo za- 
dawalniająoy dla kopalń galioyjskion, gdyby nie to, 
że równooześnie podniósł się olbrzymio przywóz sn- 
rowoa kaukazkiego do Rieki (Finmy). Rząd węgier­
ski zajął się baidzo gorliwie popieraniem destylarń, 
przyznająo nowym fabrykom wolnośi od podatków 
zarobkowego i dochodowego, budując w Rieoe oso­
bny port ze składami dla towaru kaukazkiego, da­
jąc za darmo grant pod bndowę destylarni w Bu­
dapeszcie, przewożąc towar prawie za bezoen kole­
jami skarbowemi itp. Jaki z tego skute, wyniknął, 
objaśnią to cyfry. Skarb węgierski r. 1868 miał z 
podatkn od nafty zaledwie 150.000 złr., anstryaoki 
4 mil., w roku 1885 zaś węgierski 2 4 m il, au- 
stryaoki tylko 1*2 mil. Cyfry te najlepiej ilustrują, 
ile skarb austryaoki straoił skutkiem zapobiegliwości 
rządn węgierskiego w dochodach z tytnłu podatku 
konsumcyjnego. Nie byłoby to tak rażąoem, a raczej 
nie byłoby do tego przyszło, gdyby ów surowiec 
kankazki był istotnie surowcem, a nie fałszowaną 
naftą, która właśoiwie powinna była płaoii nie po 
1*60 od oetn. leoz po 10 złr. Austryaeka propozy- 
oya, postawiona skutkiem wyjaśnienia sprawy przez 
produoentów galicyjskioh, nie podoba się oczywiście 
Węgrom, bo nakłada hamnleo na dalsze operaoye 
z surowcem fałszywym.

Najświeższe doniesienia oparte na telegramach z 
Budapesztu do dzienników wiedeńskich mówią, że 
sząd anstryaoki do dn 8 bm. nie nadesłał jeszcze 
żadnej odpowiedzi na propozycję węgierską oo do 
nakładania cła od nafty dopiero od 65 % siły 
świetlnej. Nauczeni doświadczeniem nie jesteśmy za­
tem skłonni do uwierzenia w doniesienie telegrafi­
czne z W ednia dn. 8 bm. do Oaz Lut., zapewnia- 
jąoe, że co do cła od nafty zawarte już kompromis 
i że przez to uchylono ostatnią przeszkodę do sta- 
nowozego układu, — zwłaszoza, że nie powiedziano, 
na czem ów kompromis się opiera.

Choroby stadne. Od dnia 26 stycznia do dnia 
3 lutego br. sprawdzono w kraju następujące oho 
roby stadne:

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Berbekaoh ad Soka- 
le (pow. bamioneoki) i w Podllskach (pow. mo

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Rolłowie (pow. droho- 
byeki).

N o s a c i z n ę  u k o u i :  w Czernelioy (pow. ho 
rodeński).

W powyższym okresie czasu wygasły następują­
ce ohoroby stadne:

Z a r a z a  p ł u c n a :  w Mszanie dolnej (pow. li­
manowski).

ś w i e r z b  u k o n i :  w Niepołomicach (pow. bo 
oheński) i w Siemiakowoaoh (pow. horodeński).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Strzylozu (pow. ho 
rodeński).

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu od 31 
stycznia do 6 lutego było 3153 sztuk bydła rze­
źnego po 41 do 58 złr. za oetnar metryozny; 34
oieląt zabitych po 38 do 56 ct. za 1 kilogram.,
żywyoh 3250 po 34 do 46 o t.; 1228 jagniąt zabitych 
po 6 do 15 złr. za parę; 464 owieo zabityoh po 
20 do 54 o t., żywyoh 5697 po 28 do 49 ot. ;
wreszcie 1628 świń zabityoh po 36 do 52 ct. i
10.679 żywych po 26 do 38 ot. za kilogr. bez po­
datku konsumoyjnego.

Ostatnie wiadomości.
Już po wydrukowaniu naszej korespondencji 

wiedeńskiej o ostatniem posiedzeniu K o ł a  p o l ­
s k i e g o  w W i e d n i u ,  otrzymaliśmy urzędowe 
z tego posiedzenia sprawozdanie. Podajemy zeń 
to tylko, co dla uzupełnienia wiadomości, przez 
naszego korespondenta nam pisestanych, jest po- 
trzebnem.

Koło uohwaliło wziąć na przyszłem posiedzeniu 
pod rozprawy wnioski komisyi, wyznaczonej z Koła 
do zaproponowania środków ustawodawczych w 
celu zapobieżenia upadkowi ekonomicznemu kra­

ju, wnioski, tyczące się zmiany ustawy o cle od 
nafty i ustawy o podatku konsumcyjnym od 
mięsa.

Postanowiło przekazać do roztrząśnienia kom 
podatkowej rządowy projekt ustawy o odpissnin 
podatku gruntowego z powodu szkód elementar­
nych; kom. wyborczej rządowe projekty nstawy
0 zmianach w oznaczeniu okręgów wyborczych 
w Austryi Wyższej, w Czechach i w Galicyi; 
kom. ekonomicznej traktat zawarty między Austryą
1 Siamem co do handlu napojami gorącemi; zaś 
rządowy projekt ustawy, obejmujący postanowie­
nia przeciw niebezpiecznym knowaniom antiso 
cyalnym i projekt ustawy zawierający postano 
wienia co do postępowania sądowego w takich 
sprawach przekazać do roztrząśnienia oddzielnej 
kom. izbowej z 24 członków; rządowy projekt 
ustawy względem budowy gmachów dla pomie­
szczenia urzędów pocztowych i telegraficznych w 
Krakowie, Lwowie, Gzerniowcach, Tryeście, Botzen, 
Triedencie i Roweredo odesłać do kom. budże 
owej. Dalej postanowiono przyjąć wnioski kom. 
budżetowej o zatwierdzenie przez Bady państwa 
sum wydanych, w r. z. na mocy rozporządzenia 
cesarskiego na wsparcie poszkodowanych powo­
dzią w Galicji w r. 1884 i na regulacyę rzek 
Adyg i Eisak w Tyrolu. Dalej postanowiono gło­
sować za wnioskiem kom. izbowej, aby pozwolić 
na wytoczenie procesu posłowi Ant. Suknp (z Dal- 
macyi) o obrazę czci.

Następnie p. Hompesch postawił wniosek, ty­
czący się zmisny w ustawie przeciw zarazie by­
dlęcej, który będzie roztrząsany na przyszłem 
posiedzeniu Koła.

Nakoniec — p. Żuk Skarszewski uczynił na­
stępujące wnioski:

I) Koło polskie zechce uchwalić postawienie 
w parlamencie wniosku: zmienić §. 79 ustawy 
z dnia 25-go lipca 1871 roku Nr. 75 o te m , 
aby przy legalizacji dokumentu była stronie ze­
znającej odczytana osnowa dokumentu, który ona 
podpisuje.

Ewentualnie zaś, gdyDy powyższy wniosek nie 
był przyjęty, to przywrócić potrzebę podpisu 
dwóch świadków (która to potrzeba, ustawą z d. 4 
czerwca 1882 Nr. 67 w razie legalizacji została 
zniesioną) na dokumentach, przeznaczonych do 
hipoteki.

II) Koło polskie zechce uchwalić postawienie 
w parlamencie wniosku :

Przy przechodzeniu majątków nieruchomych z 
ascendentów na descendentów i odwrotnie, oraz 
pomiędzy małżonkami, gdy to przeniesienie na­
stępuje w wypadku śmierci lub tytułem darowi­
zny, nie ma być pobierany dodatek tabularny, 
według dotychczasowych przepisów wymagany 
w wysokości l 1/* proc. a względnie od ł/t do 
8 7* proc.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatna.)

Wiedeń, 10 lutego. Ministerstwo handlu ze­
zwoliło, by na przyszłość d e k l a r a c y e  c ł o w e  
na przesyłkach pocztowych, przeznaczonych za 
granicę, mogli wystawiać p r y w a t n i  p r z e m y  
s ł  o w c y jednak pod warunkiem, że takie de­
klaracye, sporządzone przez prywatnych, muszą 
być zupełnie podobne do deklaracyj urzędowych.

Wiedeń, 10 lutego. Ponieważ spensyonowany 
szef sekcyi F i d l e r  nie chciał zatrzymać prze­
wodnictwa w c e n t r a l n e j  k o m i s y i  d l a  
s p r a w  n a u k i  p r z e m y s ł o w e j ,  dlatego od­
dano tę funkcyę nowemu szefowi sekcyi hrabiemu 
E n z e n b e r g o w i .

(Z  biura korespondencyjnego.)
Berlin, 10 lutego. Projekt do ustawy o po  

p i e r a n i u  n i e m i e c k i c h  k o l o n i j  w P r  u 
s i e c h  Z a c h o d n i c h  i w P o z n a ń s k i e m  
ż ą d a  100 m i l i o n ó w  m a r e k  d o  d y s p o  
z y c y i  r z ą d u  d l a  z n k u p y w a n i a  z i e m i  i 
d l a  p o k r y w a n i a  k o s z t ó w  p i e r w s z e g o  
u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  g m i n n y c h ,  
k o ś c i e l n y c h  i s z k o l n y c h  w n o w y c h  
o s a d a c h  o r o z m i a r a c h  ś r e d n i c h  i m a ­
ł y c h  l u b  t e ż  w c a ł y c h  g m i n a c h .  — Od­
dawanie ziemi kolonistom może być albo w dzier­
żawę czasową, albo na własność znpełną. W celu 
zgromadzenia kwoty na powyższe cele będą wy­
dane obligaoye. Corocznie rząd będzie przedkła­
dać sprawozdanie z wykonania tej ustawy.—Wy­
konanie ustawy będzie powierzone osobnym ko- 
misyom, podległym ministerstwu spraw wewnętrz­
nych. Do tych komisyj będą należeć także człon­
kowie parlamentu po dwóch do każdej komisyi.

Londyn. 10 lutego. Wczoraj popołudniu ze­
brało się na Trafalgarsąuare znowu kilkuset ro~ 
robotników. W magazynach sąsiednich pożarny 
kano okiennice. Tłumy rosły; dopiero o trzy kwa 
dranse na szóstą zdołała polieya plac oczyścić i 
dalszemu gromadzeniu się przeszkodzić. Niebez­
pieczeństwo, które groziło tej części miasta, zo­
stało usunięte.

Londyn, 10 lutego. Times dowiaduje s ię , że 
rząd angielski formalnie dał do zrozumienia rzą­

dowi greckiemu, iż będzie kontynuować politykę 
Salisbury’ego, że pozostawił bez zmiany instruk­
cje, które Salisbury udzielił był komendantowi 
floty angielskiej i że nakazał je bezwarunkowo 
wykonać, skoro się okaże tego potrzeba.

Według D aily Telegraph rząd zamierza dać 
polecenie do oskarżenia tych socjalistów, którzy 
w poniedziałek przemawiali podburzające.

Nowy-York, 10 lutego. Umarł generał Han- 
coek.

K u r s a  te legraficzne.

K  t e d e ń  d. 10 lutego 1886.

Resta papierowa austryaeka . .
.  5% papierowa nieopodal. .
a irejrna ................................
,  złota ......................................

4% Renta złota węgierska . . .
A.kcye Banku austro -węgierskiego 
Akcje kredjtowe austrjaekie . .

.  „ węgierskie . .
Londjn ................................................
Napoleendor......................................
Lombardj...........................................
Akcje Karola Ludwika . . . .  
Akeje Lwowsko-CzerniowieckiB .
Anglo-bank ......................
U n io n ...........................................
B a n k r e r e in ......................................
S ta a ts b a h n ......................................
Elbetball..............................................
T ram w aj...........................................
Landerbank......................................
A ip in e ................................................
M arka.................................................
R u n a !..........................
D u k a t .................................................

B e r l i n  d. 9 lutego 1886.
Banknoty austrjaekie......................
Wiedeń.................................................
Warszawa...........................................
R u b e l .................................................
5% Listy zastawne Król. Polsk. . 
4% Listy likwidacyjne . .
Akcje Karola Ludwika . . . .  
Akoje k r e d jto w e ...........................

e i e u i
poruat aohiclaioirr

84 46 84-60
------- 10190

84 80
— •— 113 —

10217 102-80
—•— 868—

299 50 299-«0
306*26 306 60

—•— 12670
— •— 10-01

18160 131-50
2 1 8 - 217*75

— -— 233 -
114*90 11440
77 — 76 90

110 60 110-50
264 30 264-50
168 50 16876
206-60 205 10
114*70 114-70

32-80 82 70
— •— 61-90

1 2 4 - 124*10
5*93

498—

Odpowiedzialny R edaktci: 
la d e u sz  R om an ow icz. 

Wydawca: D r. L esła w  Boroń#7&.

Rubryki „NadM łane" nie poobodzi od Rodak- 
oyi, która też iafoaj odpowiodziduości za nlu 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A S E .

Przewodnik po Krakowie.

P orębski i Zimler
(dawniej Józet Riedel) Rynek, 

l a g a i y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  
Aparat; koicieiue i t. d.

Spis towarów na żądania rozsyłają opłacony.
o6t 123—300

I A D E 8 Z A K E .

Ernestyna Pollak 
Maurycy Fleischhaker

zaręczeni,
Kraków. 237 1 Kesmark.

N a d e s ła n e .

Otrzymawszy polecenie, bj zaopiniować w m a- 
n u s k r y p c i e  dziełko p. n. „Nauka religii mojże- 
ezowej w szkole Indowej", zeszliśmy się z autorami 
tego dziełka pp. Sohlesingerem i Spitzerem, którzy 
nam pobieżnie odczytali swoją pracę i przy tej spo- 
sobnośoi wiele uwag z naszej strony poczynionych 
do wiadomości przyjęli, pojzem wydaliśmy o tem 
dziełku swą opinię, którą autorowie na jednej z 
pierwszych stronic tego dziełka dali wydrukować 
bez naszego upoważnienia. Gdy atoli pierwszą część 
tego dziełka po jej wydrukowaniu przeczytaliśmy, 
znaleźliśmy w bardzi- wielu miejscach ustępy, które 
podane są j a k o  z g o d n e  z t e k s t e m  b i b l i i ,  
mimo że w r ę o z  je j' s i ę  s p r z e c i w i a j ą ,  lub 
w my lnem tłómaczenin są przedstawione. U s t ę p y  
t e s ą  n a m z u p e ł n i e  o b o e  a prawdopodobnie 
uie były nam woale ozytane.

Ponieważ dziełko w mowie będące mogłoby uczą­
cą się młodzież w błąd wprowadzić, widzimy się 
zniewoleni oświadczyć, że nmiejszem orzeczenie na­
sze, w sprawie tego dziełka wydane dnia 4 lipca 
1883 r. odwołujemy.

Kraków, dnia 9 lutego 1886.
Menases MataUmann, Szymon Zeitner, 

nauczyciele religii przy szkołach Indowych na Kazi­
mierzu i Stradomiu. (239 1)

K r a k ó w ,  d n i a  1 0  8 .
bez bieżącego kuponu.

Hubie papierowe rossyjskie . z a  CO rubli
|Jarki niemieckie..................... ......  100 mar.
Kupony srebrne . . • •
bukat nowy w a żn y ...........................................
jjO-to fraukówka złota . ...........................

Pożyczka kraj. gal i c. . . .  za złr. 100 
*l/,% Potyczka kraj. galic. . . „ „ 100 

Obligaoye iudemn. gal, za złr. 100 k. m. 
Jl/> % Listy z»staw. Banku kraj. za. złr. 100

Obligi kom unalne........................I Emis.
;% Listy zast. To w. kred. ziem. . .

. U. Ser.
o*
l%s %
5%

**

Bank» hip

zast. Król. PoL 
likwid. ,

z Drem. 10 > 
rsrr. za 40 lat 
za rubli 100 
. . 100

IiWOW, d n i a  9 '8 .  
bez bieżącego kuponu, 

teye Banku hipot. gal. ,'dywia.j na zł. 200 
4 Listy zast. Tow. Kreci. ziem. za zł. 100
4 . . .  . . .  .  100
l%% Listy zast. Banku krajów. ,  , 1 0 0  
4 Listy zast. Banku hipot. gal. ,  ,  100
4 Obligaoye indemn. galic. za z. "O^n. k.
.  % Obligacje pożyć." krajowej za z. 100 

a 3Wtg k em u  Taaka kraj. sa sfe, 100

pk> i

123 50 124 25
61 60 62 —

5 86 6 _
9 95 10 05

10*2 _ 103 —
90 70 91 60

103 _ 104 —
91 75 92 75
97 _ 97 76
91 _ 92 —
87 75 88 50

100 _ 100 75
102 25 108 —

98 75 99 50
96 40 97 25
97 25 98 50
89 “ * 90

273 277
99 90 100 60
91 92 _
92 -- 92 50
97 -- 97 60

108 75 104 50
91 _ 92 _
97 25 9” 7f

itpkcy.i żsSjs
W a r s z a w a *  d n i a  0  2 .

bez bieżącego kuponu.
5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne. . . „ „ 100
5 % Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100
5% . , ,  n. . . .  100
5* , „ . HI. ,  ,  ,  100
5 % „  „ I V .  „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  0 /2 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta anstr. papierowa ab 16 °/, za złr. 110 

,  ,  srebrna „ ■ > 100
.  ,  złota . . . . .  100
.  .  pap. nowa ■ .

Losy z r. 1854 na 2 50  złr. ab 20 °/. za 100 
,  1860 ,  500 ,  .  .  100

,  ,  1860 .  100 ,  ,  ,  100
„ ,  1864 bez % całe ,  ,  100
,  ,  1864 bez % pół ,  , 1 0 0

5%
5%
4%
5%
4%
5*
5%

OBLIGACJE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 £  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5% .  papierowa...................................100
5 % Obi. w.-Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % eso. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

.  .  50 ,  ,  ,  100
%% I-eej Oisańskis /Th»U»-Ti«g.) ,  .  100

84
84

113
101

140
140
171
169

101
93

113
118
118
128

99 85 
90 60 
96 76  
%  60 
96 -  
c t  70

g OBLIGAOYE INDEMNIZACYJNE.
5 %  Obi. ind. ab 10% esc. Gaficyi za 100 m. k. 
6% „ „ .  10% .  Buków. .  100 ,  ,
6 *  .  .  .  7% „ Siedm. . 1 0 0 ,  ,
5% ,  .  .  7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
6 % Losy Donau-Regulir. z 16/O za sztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran.. ,  1
0% Losy Tureckie pr., 400 ,  .  .  1

84
84

113
102
129
140
141 
172 
170

102
93

113
118
118
124

50

60

50
50184 _

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Bank krajowy galicyjski 
6% Banku hipotecznego galic. 
5% ,  hip. gal. z 10% pr.
5% ,  ,  ,  40-let. .
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
7% .  . . . .  20-1
8% . . . . .  36-1
41/. % Boden-Credit allgem. Sst. 
3% Boden-Cred. allg. óst. z pr. 
4% alic. Tow. kredyt: ziemsk.
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Banku anstro-węgierskiego 

7*4*/,% ,
Ł% .  ,
4% Banku kip. węg. z premią

złr. 100 , 100 
,  100 
.  100 
„ 100 
.  100 
„ 100 
„ 100 
.  100 
,  100 
„ 100 
,  100 
, 100 , 100 
;  ioo

103 76
103 -
104 25 
t04 60

116 60 
104 -  
32 20 
17 70

102 60 
99 50
97 60 
99 -!«; _  
99 75 

126 76 
99 26

100 40

102 50 
102 10
98 70

101 60

104 60
104 -  
106  -

105

117 10 
106 _  
32 50 
.8 _

92 60 
102 
'00
98 

100 
101 
iob 
126
99 

101

103
102 40 

06 
102 —

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
6% Ferdynanda północn. na 800 ,  ,  100
4*/,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  .  100
5% KoszjroLo-Bognm. ,  2u0 .  .  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czern. i  1884 na 300 złr. „ 100 
4% Rudolfa w J o c ie . ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 .  .  100
3% Lomb. (Siidb.) .  600 fr. za sztukę 1 
5 >  Przm.-Łup. I. Em. jłr. za złr. 100 
5% Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
0% Morawa.-J: 1 C.-B. 300 . . .  100

L O S Y .
Kred. dla bandln i przem. na 100

90 Q w Z ................................
*% Tow.żegl.Dan. ab 10% 
Krakowskie . . • •
Ofner (miasta Budy) . • 
Czerwonego Krzyża anstr.
„ ,  » węg.

ol. Bud:! a ...........................
gę Stanisławowskie. . . .

47* % Tryestyńskie . .
4%

100 3łf. w. a.
40 • m. k.

100 • w. &.
20 • w. a.
40 • w. a.
10 n w. a.
5 n w. a.

10 n w. a.
20 ty w. a.

100 n m. k.
>0 • w. a.

100 75 
106 
1JO 65
101 -  
82 70 
9 i 40

99 50 
158 -  
10 20 
99 25 
74 60

177 60 
42 25 

116 
17 5° 
44 75 
14 
9 

20 
28 

113 
67

101 25 
107 -  
101 25 
101 40 
'88 -  i 
9 90

100 —  

158 50 
100 60 
09 76 
75 -

178 -  
42 75 

116 50 
18 — 
46 25 
14 30 
9 40 

20 60 
28 60 

134 -

Or_7
dywid.
6—  
7* 

15—  
2 1 -  

14-60 
42.30

22—
10—

AKCYE BANKOWE.
Anglobank............................. na 200 zł.
L ancet ^  Wiener . . . ,  100" „ 
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. allg^Ł, . ,  200 „ 
LacLder ank (50%, w p ł.) . ,  200 „ 
Anstro-węgierskie . . . .  e t  „
Unionbank.....................  .  100 „
Galio. Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Rantr kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 AlBid-Fiuma . . .

15260 Ferdynanda Półnoen.
10*50 Franciszka Józefa . . . 
13*60 Karola Ludwika . . . .  
13*— Lwowsko-O: crniow.-Jassy.
U *50 E lżbiety................................
7*94 Koszyeko-Bogumińskie . .
9*60 Rudolfa................................
9*94 Siedmiogrodzkie . .

30 fr. biaat"cisenbahr; .
7 fr. Lombardy (Sddbahn) . . 

21*— Żegluga na Dunaju . . .
W A L U T Y .  

Dnuaty pełne ważne . . . .
20-tc Frankówki...........................
20-to M&rkowki...........................
Pół-ImperyałJ roi. pełne ważne
Funty sz ter lin g i...........................
Banknoty w ł o s k i e ......................
Rublu papiuruwe . , , , , aa

na 200 zł. 
.  1050 „ 
.  200 „ 
.  210 „ . 200 . 
.  SOu .
.  20C . 
,  200 „ . 200 , 
. 200 „ . 200 „ 
.  600 ,

za BZIUKę 5 94| 
JO 02 
12 7 
10 31 
14 62 

,  ,  50 05
I M h j U  123 60

paw, i
114 40 
110 60 
299 60 
806 -  
114 76 
*e0 -  

77 85

2 8 0 8 -  
218 60 
817 76

114 80 
111 - -  

299 90 
306 6C
115 — 
868 -

77 76

186 75 187 -
8307— 
218 — 
218 25

244 26 
149 50 
189 60 
.85 25 
*6« 60 
131 60 
488 -

2" 234 —
1244 75 
r j f  26 
190 — 
186
264 75 
i32 -  
490 —

5 96 
lo 03 
18 #9 
10 38 
12 67 
50 15 

124 -
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TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatuś) 

nasienie świeże i pewne na grunta snehe Ino 
mokre zupełnie liohe. na pastwiska wyborna ro 
ślina, raz zasiana Łw-t kilka lat. J e d e n  k o  
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r .  5 0  e t .  
przy zakupnie naraz 1 0  k o r c y ,  dodaje się 
korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  
B u U i e w i c z ,  w B o c h n i .  241 1 26

Najlepszym i wypróbowanym
środkiem przeciw 

odgnlotkom,
działającym skutecznie bez najmniejszego bólu 
tylko przez pendzlowanie usuwającym nagniotki, 
jest gwarantowana „ t y a k t a r a  z  k e r a i i *  
n u "  aptekarza S c h n e i d a ,  St. Georgs-Apo- 
theke Wien, V, Wimmergasse 33, gdzi e z wszel- 
kiemi pisemnemi zamówieniami odnieść się n - 
leży. Cena całegu dakonu 1 złr., połowy 60 ot, 

z posyłką pocztową więcej o 10 ot.
Skład główny w Krakowie w apt. E. Stockmara 

280 1 15

D r .  P O P P A
a r o m a t y c z n o - m e d y c z n e  

MYDŁO ZIOŁOWE
chemicznie rozebrane i przez wiele medycz­
nych i lekarskich znakomitości Europy jak 
n a j r z e t e l n i e j s z e  i n ą j l e p s z e  uzna­
ne oJ 18 lat z nniwiększym skutkiem prze­
ciw wyrzutom naskórnym wszelkiego rodzajn; 
szczególnie świerzbien:n, liszaje, parchy, łu ­
pież w głowie i brodzie, odmrożenia, pot 

w nogach i świerzb leczy dokładnie.
Cena 30 ct.

Do pana Dr. J. G. POPI" w Wiedniu I. Bez.
Bognergasse Nr. 2.

H a wyrzut naskórny cierpiałem przez sześć 
la t i czterech lekarzy leczył: mię, nie mo­
gąc pokonać tej onoroby W końcu uciekłem 
się do pańskiego mydła ziołowego, które 
poskutkowało, za eo bardzo jestem panu 
wdzięcznym. Udaję się wprost do pana, po­
nieważ dostałem z apteki kilka gatunków 
mydła, tak samo opakowanych jak pańskie, 
sądzę zatem, że są fałszywe, gdyż pomocne 
mi mydło pańskie jest piękuego koloru cie­
mno-szarego, które tylko u pana dostanę. 
Za dołączoną kwotę proszę przysłać mi pań­
skiego zbawiennego mydła ziołowego.
172 1 4  Z poważaniem

Amalia F ra n z ,  Przerów (Morawa).
SKŁADY moich preparatów  u trrym ują:
W K R A K O W IE : pp. Redyk apt., F . Sobie- 

rą jsk i apt., A. Siedlecki apt., K. W iszniew ski 
apt., Ł  Ra er apt., M. W ilczyński apt., F . Gra- 
lewski apt., H. Markiewicz apt., F . A. G rigar, 
E . S tockm ar apt., j  T rauczyński apt. „pod Ko­
roną", W Fenz, Ed. K r iu tle r  dróg., Porębsk i 
i Z im ler galant., J .  Z ap latalsk i gal., Bracia Bi- 
lewscy galan.; w P o d g S r z u  o kakalsk i apt.; 
we L W O W IE : pp, SFkuIasz apt., Z RucEer, 
J .  P iepea apt., J  Śeiser apt., C. Krzyżanowski 
apt., N ahT k apt., A. S k lfp ińsk i apt.; w W i e ­
l i c z c e  p. M iczyński apt., w W a d o w i c a c h  
p. Ronge apt.; w B o c h n i  pp. G atty  apt. i P. 
N iedzielski; w T a r n o w U  pp. H. W ierzycki 
i P ion, E . R ank apt., F r. W ogrzy t iwski apt. 
i Ł . Chodacki apt.; t B i a ł y  pp. i łd e r  apt. i 
J .  K olasa. aptek.: w S u c h y  p. Majer aptek.; 
w K e n t a c h  p. E. Sokalski apt.; w Z a t o r z e  
p. W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z u  pp. F ili­
pek  apt., R. Jakubow ski apt.; r  Ż y w c u  pp, 
K. Ł azarsk i apt. i R. Jakubow ski apt.; w B r z o- 
,L u  p. Janobzsk aptek.; w R z e s z o w i e  p. J . 
Scheitter i Sp., A. K arp ińsk i apt.. S. B. Zacbar- 
sk i drog.; w B u s k u  p. E. W ysoczański apt.; 
w W i ś n i c z u  M. M arkiewicz apt.; w N o w y m  
. T a r g u  p K. L aur i Kwieciński apt.; w R o p ­
c z y c a c h  M. Zym irski apt.; w C h r z a n o w i e  
p. K. Sporysz apt.; w G o r l i c a c h  p Rogaw- 
ski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle per- 
fiuneryj i galantery jne obwodu Krakow skiego, 
Gałicyi i Bukowi v.

W
poczta Niepołom ice

sprzedaje ser Groyer i limburski w pacz­
kach pięc;okilowyoh po cenie 58 ct. za 
kiło Groyer’a, 68 et. za kilo limberskiegu; 
koszta opakowania osobno 14 ct.

Ponieważ w wielu handlach sprzeda­
ją inne sery za limburskie, przeto zwra­
ca się uwagę, że każda wysełka zaopa­
trzona jest w znak ochronny, przedsta­
wiający krowę i Dapis Ciekawa p. 
Niepołomice. iei6 10 10

PAMIĄTKA
BOOletiiirj rocznicy 

k o r o n a c y i  i z a ś l u b  n 
Jadw igi, królowej polskiej 

z Jagiełłą,
W ielkim  księciem Litewskim.

Tej treści broszurka wyszła z druku i 
je6t do nabycia w Księgarniach polskich 

w Krakowie. 227 2 3

L. 288.

O głoszenie

iw wyrobu ł

| E. R A D Ł E M  |j aptekarza „pci Złota Głowa" w Krakowie. |
f l  Co wieczór pędzluje Bię odgniotek; zaraz po 
2  pierwazem lub drugiem pędrlowaniu od-

i

gnintrk łta je  się na wszelki u -s k  nie­
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem eodzienuem pędzlowanio, podwa­
żony paznogeiem wychodzi cały bez aaj- 

mniejszogo bólu.
Ce aa 50 . nt 223 2

Realność
I. 3 w  Czarnej Wsi, vis-a-vis fa-1 
bryki cygar, przed rogatką,, sk ła -! 
dająca się z 8 budynków i obszer­

nego ogrodu, jest zaraz 
do sprzedania. 

Pośrednictwo wykluczone.
L eo n  T ęczy  fis  k i , \ 

kurator sądowy,
216 3 3 Eynek 1. 25, piętro II.

II
„Wzajemna pomoc* wMakowie

z. p . n . i. w. z.
zaprasza swych członków na z w y c z a j n e  doi oczne siódme

WALNE ZGROMADZENIE
dnia 25 lutego 1886 r. o godzinie 4 popołudniu w biurze Dyrekcyi

odbyć się mające.

P o r z s  d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1885.
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzielenie 

absolutoryum z czynności i rachunków od 1 stycznia 1885 do 
81 grudnia (§ 64 staiutu).

8. Wniosek Rady zawiadowczej w  sprawie rozdziału zysku z roku 
1885 (§ 83 stat.).

4. Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora i dwóch zastępców.
5. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej i 2 zastępców tychże 

(§ 32 stat.).
6. Wybór komisyi kontrolującej i zastępców do tejże (§ 43 stat.)
7. Wnioski członków.

Maków, dnia 30 stycznia 1886.
Przewodniczący . Ks. Jan Warzecha.

4 i Sekretarz: Ks. St. Góruwiecki.

I I

Odezwa do wszystkich rodzin!
Zawsze usiłujną ua polu przemysłu utworzyć ooś n o w e g o  i p r a k t y c z n e g o ,

dom haudlowy pod firmą:
„Eiportwaarenhans znr Austria“

Wien, Gber-Uobling Mariengasse Nr. 31,
podjął się generalne! reprezentacyl o. k. uprzywilejowanego patentowanego serwisu ze 
srebra Phónix i jest w stanie po cenach nadzwyczaj niskich ten niezrównanie dobry 

serwis tak en gros jak en detail odstępować.
C. k . u przy w. patent.

serwis ze srebra PMnix
zachowuje swój biały kolor i trwałość jak srebro 13 próby.

Do wyłącznej sprzedaży powyższego srebra Phonii upoważnieni, dajemy je po następu­
jących dziwnie niskich cerach:

1 gru. y i doskonały czerpak do
złr. —'75mleka

1 gruba, doskonała chochla do 
z u p y ..........................................złr.

6 grubych, doskonałych podkła­
dek pod noże......................... złr.

2 wspaniałe lichtarze stołowe . złr.
1 w»pauiała gruba wslżka . . złr.
1 ładny posypywaez do cukru

lub p i e p i z u ..........................z ł r .—'40

1- -

1-25
1—
1.50

49 sztuk złr. 13 30

6 noży stołowych z ostrzami sia- 
lowemi wnitowanrmi . . . złr. 2 —

6 grubych pat. łyżek stołowych
ze srebra Phonii z koroną ztr. 150 

6 grubych pat. widelców ze sre­
bra Phonik z koroną . .z ł r .  1'50

6 grubych pat. łyżeczek do kawy
z i  srebra Phonii z koroną . złr. —'65

6 ładnyoh łyżeczek do jaj . . złr. —'45
6 wspaniałych kieliszków do ja j z ł r .—'80 
1 grube, doskonałe sitko do her­

baty z rączką..............................złr. — 50

Taki serw is kompletny z 49 sztuk naraz kupiony kosztuje tylko l O  złr.
Tęż samą Iłośó sztuk z srebra Britanla dajemy tylko za 7  złr.

Uwaga. Aby dowieść publiczności, że Phonii, ten nowo wynaleziony kruszec, 
ma istotnie prawdziwą wartość i muże prawie stanąć na równi z prawdziwem srebrem, 
dlatego odkupujemy nawet po kllkoletniem używaniu ten serwis, łyżki i widelce, nawet 
połamane, za trzecia część kupna. Nasz patentowany serwis przewyższa twardością, 
dźwiękiem, ozystośoią i białością olśniewającą wszystkie dotychczasowe wyroby: gwa­
rantujemy za trwałość kolor1 białego naszyoh wyrobów, opatrzonych naszą marką 
ochronną. Podejmujemy aię również większych dostaw i dajemy stosowny robat właści­
cielom hoteli, restauratorom i kawiarzom.

To patentowane srebro Phónix zajmuje między imitacyami srebra pierwsze miej­
sce, i jeśt uznane patentem, ważnym na całą Europę, za serwis naj'epszy, najzdrowszy 
i najpraktyczniejszy. — Można dostać jedynie przez gveralną reprezeni acyę domu 
E x p o r ł w a a r e n h a a s  „ z ł  r  A u s t r i a " ,  W i e n ,  D ó b l i o g ,  M a r i e n g a s s e  
N r .  3 1 ,  we własnym domu. Rozsyłki na prowineye za przysłaniem gotówki albo za 
pobraniem poeztowem.

Ogłoszenia brzmiące podobnie są tylko naśladowaniem. 132 3 4

S K Ł A D  M A . K I
pod Lwem , p rzy placn Szczepańskim

istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj­
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 

szych młynów paruwych.

Tylko w moim składzie dostać można:
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwybornie jszy  śr- 'dek poży­
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochowej, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących na niestraw tu<ść, tapioki z jarzyną i czy­
stej. prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 

owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy.

W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatuukaeh, makarony włoskie, 
krupki perłowe, grys k jęczmienny i pszenny, różne ga(un':i grochu, fa­
soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu wielki zapas grzybów suszonych,

krochmal pszenny i t. d.
Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój facli, eirzy- 

muję na składzie tylko wyborowy, niestęchły, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 
P. T. Publiczność za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 
mąki i wyszczególnionych artykułów.

Polecając Bię łaskawym względom P. T. Publiczności, ręczę za szybką usługi- i 
rzetelną miarę i wagę. Z uszanowaniem

1119 fi 5 J ó z e f  S zc zu ro w sk i.

c. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M . B e y e r a  i  S p ó ł k i
Ę/GT S u k i e n n i c e  J f r o  1 3 —, 1 w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Pan„w, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- j  

tunku płótna i szirtiygu; także wielki skład płótna, oielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.

h  C e  n n I k  S
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 

gatunku za */, tuzina złr. 1'20 do 1'bO.
Mankiety męskie i dam za 6 par złr. 1'80 dc l.
*/, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1-20, P4U, 1-70 do 4 złr.
*/, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2'50, 3 do 6.
tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najinodniejsz. brzegami w różny oh kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 s itak a  (37 tok. albo 2S1/, m.j dobrego 
płótna lnianego złr. 6'50, 7'50, 9, 10 i 12

1 sztuka (37 łok. albo 2 3 ^  m.) */4 i */s szlą- 
skiegc płótnn złr. 10, 1150, 12, 12-50, 13, 
14 i 16.

1 sztuka (63 I. albo 39 m.) %  holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. aibo 42 m.) •/, i ‘/4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręozników Imanych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka ®/4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez siwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do I0/4 i 18/4 

jak najtaniój, od 150, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

oBÓb, wybór rgromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1-85.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4-27 do 5.

Koszule w ntjlepszym gatunku i różnyoh ro- I
dzajaoh złr. 3-80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 1'80, 2-10, 2 50 i 3.
Z barohanin gładkie złr. 1'60 i 1-75.
Eaftowaue ozdobne albo okładane piką złr. I 

2-50 i 2-75
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2'50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3-75,4 i 5. I
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.
Spódnice z barohanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3'50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3*25 do 3*50, | 
z barohanu gładkie złr. 1-20, 1-75 . 1-f * 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 8‘20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1*50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. i 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.

JOZEF MILLNER
p i a n i s t a

w Krakowie N r. 6, Podzamcze, 
jak poprzednich lat, tak również obecnie 
poleca się grą na fortepianie w zaba­
wach prywatnych i towarzyskich, ma­

ją* utwory pierwszycn mistrzów.
1700 7 8

F
otrzebną jest osoba do nauki fortepianu, 
francuskiego i niemieckiego języka, oraz 
do Lonwersaeyi francuskiej lub niemiec­
kiej dla lOletniej panienki. Pensya 200 

złr., oraz wikt i wygody. — Zgłoszenia z wy­
szczególnieniem dokł&dnem wieku, kwa-ifitacyi 
: stosunków pod Ł .  8 8 8 ,  pocti, rsstanta Rop­
czyce. 200 4 4

Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego'Z angieiskiej piki, wszelkiej wielkośoi od
płótna z listwą r.J nrzodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3-20.

złr. 1-26 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1'60 do 2-50.

Wielki wybór pończoch damskich białyoji i kolorowy i, Jakoteź mezkioh skarpetek w ró­
żnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy Bię, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą nale*;ytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie j 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że nąszeceuy J

71 2 10 *  062 k0Qkurenc*  Z wysokim szaeunkiem

f  ilia: U. B £ Y £ R i i Spółki.
Skład fabryczny towarow płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych | 

W KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. F- Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.'

W fszodł i jest do nabycia
w Gorlicach

numer pierwszy

„ G ó r n i k a
czasooisma poświęconego sprawom 
przemysłu naftowego w Gałicyi.

231 2 3

PliTO
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

c c

I

JAN IHNAT0WICZ
poleca

w yśm ienite m ydlą do m yeia tw arzy, rąk i kąpieli, 

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

MYDŁO najprzedniejsze do golenia
brody ................................................

MYDŁU MIGDAŁOWE, bardzo deli­
katne 19 ct., 29 i ...........................

MYDŁU KOkUSOWE, białe do rąk
19 ct. i ...........................................

MYDŁu PALMOWE, żółte 6, 12 18, 
MYDŁO GRYSIKÓW E, wyśmienite do

twarzy i r ą k ......................................
MYDŁU ZOŁTKUWE, wydelikaca, 

wygtadza i znakomicie oczyszcza
skórę ................................................

M iDŁU ZIOŁOWE, otrzym ujące się 
przez  zgęszczenie soku ro ślin  aro- 
m atyczn j-żyw icznyoń , znak o m ite  . 

MYDŁU FALMuWE, p o sia d a  bardzo 
p rzy jem ny piżm owy zapach  . . .

MY . LU PAUZ U LU W E, przyjem nej 
woni i je s t  bardzo poszuk iw ane . 

MYDŁO RÓŻANE, na jp rzedn ie jsze
49 ct. i ...........................................

MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . . 
MYDŁO z IGIEŁ ciOciN 0 W Y GH, przy­

jemno w uzj ciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów 

MYDŁU BALSAMrUZNE, oczyszcza 
SKorę, nadaje białość r delikatność 

MYDŁu F iJuŁK U W E, przyjemnej
woni ................................................

MYDŁU KOSMETYCZNE, usuwa pie­
gi, opalania słoneczne, twarzy przy­
wraca śwreżosć r białość . . .

MYDŁu HYuiENiCZNE, odznacza
się oiojkowatoscią, nadzwyczaj deli­
katno i spocyaluie zastosowane do
t w a r z y .................................................  .

MYDŁU RYŻOWE, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skory na
t w a r z y .......................................................

MYDŁU GLICERYNOWE, białe, ła ­
two pieniące się wybornie oczyszcza 
skórę i chroni od pryszczenia się . 

MYDŁu uLiCERYNuWE przeźroczy-

ct.

25

25

20
24

40

30

25

30

30

80
06

30

40

85

60

50

60

30

ste, zawiera 35 pic. czystej glice­
ryny, znakomicie wpływa na na­
skórek 20, SO ct. i .....................

MYDŁu GLICERYNOWE płynne, we 
haszeezkaeh, oczyszcza skórę od 
pryszczy, liszajów, trądzików, fla-

MYDł u  PIASKOWE, do myeia rąk
15 i ......................................................

MYDŁO PUMEKSOWE, do myoia 
kołnierzyków i mankietów guta-
perchowych . .................................

MYDŁU TYMOLOWE znakomicie o- 
czyszcza snorę od wszelkich wy­
rzutów .................................................

MYDŁU KARBOLOWE, bardzo ko­
rzystnie myc ręce, twarz, a nawet 
całe ciało w czasie epidemii, celem 
ocnromeuia od zakażenia się . .

MYDŁO GiAKKU W L, z wieikiem po­
wodzeniem używa się do zniszcze­
nia pryszczów i wszelkiego rodzajn
wyrzutów na s k ó r z e ......................

MYDŁO BEL&EUSOWE, bardzo ko­
rzy pinie używa sig do usunięcia 
wyrzutów i plam skórnych . . .

MYuŁu KAujU'URo W L , uśmierza 
swiędzeuie i pieczenie skory, usuwa 
wyrzuty i czerwoność z twarzy
i r ą k ................................................

MYDŁu MIODOWE, do wydeiika-
tuieuia rąk, k aw a łek .....................

MYDł.0 Mi E oZuZALSa IE, znako­
mito ......................................................

MYDŁU SMOŁOWE, zaw iera  40 pro . 
czystej sm uły (d z ieg c .u j Usuwa 
pryszcze , liszaje , w szelkie wy ypki 
skórne, pocenie nog i dupiez ua
na głuwie  ...................... . .

MYDI.U SaR iR iW u GLiCERYiSUWE 
uiiękezy i oczyszcza sll0iS ou Hsza- 
jów, trądzików i t. IJ > kawałek .
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Za staranne ̂ wykonanie obstalnnków ręczy 
sumiennie znany

SUai Piwa K rajow ej i I i i r a i i c z w  
J . B IP F iB R

w  Krakowie, uiica Sw. Jana, 5.
44 8

Ks. Jerzego Czartoryskiego
poszukuje zdolnego

ekonoma.
P erwszeństwo teu otrzyiua który oprócz 
chlubnych świadectw wykażb się św.a- 
dectwami z ukończonej szkoły rolniczej. 

Zgłoszenia przyjmuje m u Franciszek 
Kinda w (J/en-nd), p. Sieniawa.

201 3 3

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
Kopernika 1. 8. Hutel Europejski i ul. Halicka rug Wałuwej. 
W KRAKOWIE Sukiennice liczba z0, —  W CZERNIOW  CAUH 
Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pierwszurzęduyeh sklepach

i aptekach. k i 2 ,?

WODĘ KOLONSKĄ
z bard zo  p rz y je m n y m  z a p a c h e m  wla> 
snej d es iy la c y i, p o le c a  „ A p te k a  p o d  

Crwiazd^"

Konsi. Wiszniewskiego
222 1 8 w ksrakowie,

gdzie również są  do nabycia 
rerfumeryc francuskie 

i oryginalna Woda kolonska.

Utracona i osłabiona

siła męska.

JI ekcyj muzyki udziela się na własnym 
i “  fortt pianie. Ul Dietla, 10, parter, 3, 

drzwi. 228 2 3

Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego
Marya z  Jarczyńskich J S IW O r sk B

udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5 

Przyjmuje zgłoszeuia od godziny 3  ao 4  po południu.

podejitiU je s ię  c z e s ia ń  dam* 
s tk ie ła  podiug n a jś m e z s te j  mody; 
ul. Jagie l lońska  Nr. 11.

piętru.
pierwsze 

60 4 4
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I m p o t e n e y a . o o o o o o o o o o  o o o o o

c © n  y z n  i  ż  o  n  e . I

P ę t a n a  p o m o c !  Za pomocą c. k. 
nprzvw natrysku karbornwego Każdy wy­
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozc rnie nieuleczalną im- j 
petenoyę każ iego wieku, zażywając le­
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
ezem się nie zdradzając. Świadectwa zna- j 
komitych profesorów i ozienników lekar- 
Bkich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych I 
doradztwa bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie | 
natrysk karbonowy. dający rękojmię trwa 
łego skutku-. Kompletny przyrząd z wska­
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- I 
d lyeh profesorów, kosztuje z ł r .  5*80 . 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści I 
i wysyłającego o. k. uprzyw. C: bon-Dou- 
che - Dbcot. D r .  K a r o l  A l t m n n n ,  | 
Wien, Vi, Oumpendarferstrasse y.5 

218 Z 88

S S l A M P A B f
0 kryształowy
ft po cenie złr. 2 do złr. 3.50
r t  wysyła
a J. L. Ameisen
0 w Krakowie, ul. św Gertrudy, 25. 

Kupcom udziela rabatu.
, 0  Agenci poszukiwani. 131 JO 0
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o
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R eprezen tacja

g drokarai ŻwiyKDWj w KrakiwUT

I j o o o o o o o o o o o o o o o

Zakład ogrodniczy
T. Micińskiego w Krakowie

rogatka Zwitrzyniecka N r. 20, 
poleca b u k i e t y  halowe na manszr- 
tach atłasowo-biondynowyeh lub zw y- ■ 
kłych od 1 złr. wyżej, kotylionowe od 

10 centów. 165 3 6
V  Przesyłka na prowincyę punktualna.

(Biirgerliches Brauhaus)

J o z e f  B a p o p o r t
w Krakowie. Rynek 48,

zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w butelkach

*/* litra po 8 centów
V. - - 16 -
7 i  „ „ 32  „ 639 47

Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienia z p- o-vincyi wjkonywuje się najstaranniej za pobraniem należytośei. 
Kaucya za fiaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.
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CD

C e n y  z n i ż o n e . r

S A L O N  M Ó D  
FRANCISZKI MOLINMEWICZ

w JArakowie
w domu Wgo Jamgi, 1 piętro, linia A-B, 

wy' onywa suknie balowe I wieczorowe podlng 
najnowszych żurnali, ubiorki i ozepeozkl, oraz 
wszystko wchodzące w zakres toaletowy; po e- 
cając się i nadal względom Szanownych Pań.

Ceny umiarkowane.

interesowane, iżZawiadamiam Osoby 
ruzpoi-zęłam kursa

lekcyj tańców
cn i suiuAjrch tao. u siebie, ja- 

i w domach prywatnych.
M a r y a  JParvi,

1371 4 4 ulica Kanonicza Nr. 16,
I. -piętro, przez podwórze.

k iteż

Wdowa inteligentna
udziela lekcyi niemieckiego języka, teo- 
retyczuie i praktycznie, również przyj­
muje kilka godzin jaki lektorka w ję­
zyku polskim, niemieckim i francuskim. 
Wiadomość: ulica Straszewskiego Nr. 22, 

drzwi Nr. 45. 207 3 3

Odpowiróiiftiiiy riĘdoft Arakami A Ssyjawski,
sa-srrift


